
Opłata pocztowa u*v » gotówką
Nr. 279

PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie 
lu  zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zi. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

Lwów, Piątek dnia 5 Grudnia 1924 Rok XL!I

m m  l w o w s k i

wychodzi codzienna a godzinie 6 rano.

CENY O G ŁOSZEŃ:
Z a  w ie rsz  m i l i m e t r o w y  
Z w y c z a jn y  za tekstem  ro g r . 
N ad esłan e i n ek rologja3o g r . 
N a  pierw szej kolumnie 50 g r . 
P rzed  kroniką i  w  rubryce  
„R ep ertu ar" 4o gr. Po kro­
nice i kom unikatach 35 gr. 
D ział ekonom iczny 40 gr. 
D robne ogłoszenia za k a id y  
w y r a z  6 gr. Kupno i sprze­
daż 8 gr. M atrym onialne  
12 gr. P oszukujący p racy  
4 g r . N a  kolumnie tekstow ej 
paski i in s^ raty po 35 gr  
W  przewodniku in fo im a cy j-  
no-reklam owym  po 15  gr. 
(najm niejsze r z ł. 50 g r .) . 
O głoszenia zam iejscow e 250/0 
drożej; zagraniczne o 50°/Q 

drożej.

R edakc ja : ul. Ossolińskich 1. 15. A d m in is trac ja  i ul. Chorążczyzny l. 26. — Telef. rcda»c. 19, — Kunto czeków . P. K. O. 140561.

M leczarn ia  „Lw ow 'ianka“
ul. S ien k ie w icz a  9- 8522

Ziiaua pod firmą „M. Komunicka* 
p o l e c a

w  abonamencie obiad z 3 dań z herbatą tylko 1 zł.

Dzisiejszy numer
zawiera:

Ustawa o kwaterunku. (Art. wistępny).
Etyka życia codziennego.
Pragmatyka służbowa dla kolejarzy uiegnie 

zmianie.
Wypowiedzenie koncesji inwalidzkich.
Nowe typy broni.
Potworny mord rzeżnika.

OBRONA KRESÓW ZACHODNICH.
Warszawa, 3. grudnia. Tel. w ł. (Wł. D.)

W  dniu dzisiejszym rozpoczął się w  W arszawie 
tydzień obrony kresów  zachodnich. P rotektorat 
nad tygodniem objął prezes m inistrów Wł. Grab­
ski. Uroczystości związane z tygodniem rozpo­
częło nabożeństwo w  kościele Sw. K rzyża -w' o- 
becności przedstawicieli miasta, wojskowości i spo 
łeczeństwa. Celem tygodnia obrony kresów  za­
chodnich jest zainteresowanie opinji publicznej 
sprawam i kresów  zachodnich, oraz zebranie od­
powiednich funduszów n a  akcję oświatową i kul­
turalną.

Druga i ostatnia ser^a wspaniałego rosyjskiego filmu W yświetla

GDY NA KOMINKU WYGASŁ Ż^R“ Krno „Le?v“
obraz ilustrowany śpiewami artystów  up ° d  ro b o ty  29. b  m.

Strajk łódzki crzybJera na sile.
Interwencja rządu pozostała bez wyniku.

Warszawa, 3. grudnia. Tel. w ł. (Wł. D.)
Strajk w  przem yśle włókienniczym w  Lodzi i in­
nych ośrodkach tego przem ysłu zaostrzył się bar­
dzo. Robotnicy na zasadzie ostatnio powziętych 
uchw ał wycofują dozorców fabryk i inne siły po- 
moicnicze, k tóre dotychczas pełniły służbę. W  dniu 
dzisiejszym odbył się cały szereg olbrzymich w ie­
ców, po wiecach zapowiedziano demonstracje.

botników włókienniczych. Jak się dowiadujemy, 
robotnicy instytucji użyteczności publicznej są 
zdecydowani do rozpoczęcia strajku powszechne
go. Odpowiednie rezolucje w  tej sprawie powzię­
ły już: elektrownia, gazownia i tramwaje. Podnie­
cenie w śród robotników, ze względu na oporne 
stanowisko przem ysłowców, w zrasta  z godziny 
na godzinę; jaik dotąd, interw encja rządu nie od-

Specjalni delegaci udali się do wojewody, przed. J niosła żadnego skutku. Ze względu na to, ii strajk 
stawiając mu żądania robotników. Na gadziny ! w przemyśle włókienniczym  nie m a charakteru 
wieczorne zapowiedziane są  obrady wszystkich
związków zawodowych. Na obradach tych ma 
zapaść decyzja w sprawie czynnego poparcia ro-

tylko formalnego, a jest zagadnieniem ogólmo- 
społeeznem, czynniki rządowe powinny vywnz.ee 
odpowiedni nacisk na przem ysłow ców  łódzkich.

?ebotaź-kogeiowy na Stresach.
Warszawa, 3. grudnia. Tel. w ł. (Wł. D.) j jednak celu; wykoleiła się tylko wielka dresyna 

W edle wiadomości z Baranowicz m iędzy s ta c ją ! motorowa n a  420-tym kilometrze. Skutkiem wy - 
Leśna a Baranowiczami złoczyńcy usiłowali do- i kolejenia kilku ludzi odniosło rany. Podobnej pró- 
konać próby wykolejenia puciągu za pomocą roz-j by dakomail; nieznani spraw cy rów nież na linji 
kręcenia! szyn. Zbrodniczy zamiar nie osiągnął Swoszowice-Domaiszoiwice.

D  R  O  B  ;s K  O G Ł O g / . R N I A .

—  NAUKA i w y c h o w a n i e . — —  MIESZKANIA. p o d a r k i  na św. Mikołaja w wielkim wyborze jakoteż 
* pomaaki, ciastka i torty po cenach konkurencyjnych 
poleca cukrownia Hanuszewskiego Boimów 1 8528

*T iiiio  póki zapas starczy k o łd ry , k o ce  w e łn ian e  
* M aterace, poduszki pierze wiejkie, wkłady spręży­

nowe poleca M agazyn pościeli W Iżycki Lwów, Lu-

C  o m atu ry  seminarialnej kurs przygotowawczy z 
'  wszystkich przednuotów pod kierownictwem wy­

traw nych profesorów semiuarjalnych, rozpor nie się 
w grudniu. Zgłoszenia Zamojskiego 10.1. p. od 6 8. 8476

p o k ó j  frontowy, elektryka, z umeblowaniem lub bez 
* do wynajęcia. Czynsz kilku niesięczny z góry. Zg> >- 
szenia pod „A. D.“ do adm. „Kurjera*. “ 8482

—  KUPNO i SPRZEDAŁ. —
—  P O S a DY i PRACE. —

O o lic y ta to r  n o ta rja ln y  z kilkunastoletnią praktyką, bie- 
gły we wszystkich agendach notarjatu, zdolny tabula- 

rzysta, specjalista w sprawach spadkowych poszukuje 
posady. Łaskawe dopisy pod adresem  A. Feuerring dla 
WP. Lwów. Bema 16. 8494

D iu r o  handlowe chrześcijańskie poszukuje biegłej ma- 
szynistki, korespondentki polsko niemieckiej. Urzę­

dowanie dwurazowe (7 godzinne). Zgłoszeni: pisemne 
z podaniem warunkó w do Administracji dla „Okaziciela 
kwitu inseratow ego“. 8587

\V ty sy ła m  za zaliczeniem kolejowem i pocztowem po 
** otrzymaniu zadatku. Róże w doniczkach do pędze­

nia po luO gr. Goździki amerykańskie w doniczkach do 
pędzenia w szklarni i hodowli pokojowej 25 gr. Aspa­
ragus po 50 gr. 100, 150 gr. "Cyklameny bardzo ładne 
3 zł. Prymule 150 gr. C intravie 2 zł. Kwiaty cięte i zie­
leń. Zamawiającym wyżej 30 zł- opakowanie bezpłatnie. 
Rośliny opakowane bezpieczne ud mrozu. Do każdego 
zamówienia załączam sposób hodowli goździków i róż 
Zakład ogrodniczy Jana Jędrzejewskiego w Kamionce 
S.r. 8378

/ ''j ra m o fo n y  nowe szafkowe modne 8 płyt (16 najnow- 
szychtańców) i 1000 igieł, wysyła się po nadesłaniu 145 

złotych. Firma „Carusophon* Poznań, ul. Gwarna 11. 
Mniejsze gramofony 8. płyt i lOUU igieł w /sv ła  się po 
nadesłaniu 92 złotych. 8440

[> a jec zn ie  łan io  w jed n y m  d n iu  p rz e ra b ia  i p o k ry w a  
Lr k o łd ry , m d te face , w k łady  sp ręży n o w e znany Ma­
gazyn pościeli W. Iżyck i Lwów, K o p ern ik a  3. 8530

N a jp ra k ty c z n ie js z e  podarki na św. Mikołaja poleca 
LN firma St. Cwenarski własnego wyrobu pudełka i pu­
szki na cukry i ciasta, balie_ baniaki wanny , kubły na 
węgiel, samowary oraz emaliowan i naczynia tace stc 
łowe i galanterja ceny bardzo umiarkowane. 8545

/'"T ospodarstw e poi Lwowem, cztery morgi ziemi 
ogrodowej, budynki murowane, sprzedam  Polakow i 

za 10.000 zł. JózeLDom aradzki Żubrza 8553

O o m o c n ik  handlowy z branży tekstylnej obznajomiony 
* z gaianterją poszukuje posady we Lwowie lub na 
prowincji zgłoszenia do adm inistracji „Kuriera* p-^d 
„Handlowiec*. 8586

p u p u c z e  i p an to fle  najrozmaitszej jakości i wielkości 
* poleca i wykonuje F ab ry k a  ul. W ronowska 4. (bo­
czna Kopernika), 8555

RÓŻNE. —
A le k s a n d ra  K łosiew icz , ulica Cicha 3. (boczna placu 

7 *  Dąbrowskiego dawniej Chorążczyzny) poleca swą 
pracownię sukień damskich. 8448

p o r te p i a n  pierwszorzędnej marki do sprzedania. W ia- 
* domość Smutny, Chmielowskiego 5. 3598

p e n s j o n a t  A n u la  Kopernika 3 tel. 2300 wolny pokój 
* na dwie osoby. 8559

\X /9S t zynek  Piotr urodź, w Komborni 1899 pow. Krn- 
”  sno, zgubił książeczkę w ojskow ą wydaną przez 

P. K. U. Sanok, którą unieważnia się. 8596

p u t r a ,  sk ó rk i i konfekcję futrzaną każdego rodzaju 
* sprzedaje najtaniej. Baczes i Griiss Lwów Legjo- 
nów 19. 8461

jy fe b le  nowe, używane, i anty*i potaniały, w stolarń1 
ł Zielińskiego Kołłątaja 5. 8471

p o r t e p i a n  krotki spizedam  w ratach. Św. Żotji 15, 
* Herman, podwórze, prawa. 8595

O p rz e d a m  używane książk dla dzieci od 0.50 — 1.5C zł.
Oglądać można codziennie od 14-16. Pryziński. Jacka 

kolonia Oficerska 9. 8582

O u k n a  powozowe, bilardow e i biurkowe w różnych 
kolorach poleca najtaniej Fabryczny Skład Sukna 

Ludwik Ralski Lwów, ul. Rutowskiego 7. 8561

W / i l l a  3 piętrowa w Poznaniu, okolica ogrodu Bota- 
** nicznego, na sprzedaż tylko chrześcijanom. Jedne 

ewantualnie dwa mieszkania do objęcia natychm iast 
gaz, elektryczność, telefon. G araż i ubikacje biurowe 
w podwórzu. C e n a '56.000 złotych. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty: „Wilia*, Reklama Polska, Poznań, Ąieje 
M arcinkowskiego 6‘ 8590

I T niew ażniam  skradzioną książeczkę w ojskową na 
nazwisko kapr. Kogut Franciszek wydaną przez P. 

K. U. Lwów. 8583

iw .  MiKOłaja poleca C z esław a  S chayer pi. 
Marjackf 7. woreczki mikołajowskie, rózgi herbatni­

ki i cukry w wielkim wyborze. 8475

7  do lna  krawczyni poszukuje szycia w  prywainych do- 
^  mach, wiadom ość w Administracji „Kurjera Lv.,“ 
pod „B. S.“ 8584

p o r te p i a n  krótki, angielska mecnanika, znakomity, 
* sprzedam: Kopernika 26. parter gankiem ostatnie drzwi. 
Skleniarski. 8499

O k ra d z io n ą  mi w ojskow ą kartę odroczenia z rocznika 
1903, unieważniam, Kmit Józef. 8588

p o r t e p i a n  krótki krzyżowy sprzedam Leona Sapiehy 
* 67. 1. p. drzwi prawe od 10—11 i 2—4. 8501
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Ustawa o kwaterunku.
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 igrudnda,
Nieomail niepostrzeżenie przesze«tó wniosek 

ipos. Kościałkowskiego w  sprawie kw aterunku. 
Chodziło pozornie o rzecz „malej wagi", o to, kto 
laa pokryw ać koszta kw aterunku. W edług pro- 
jefctJU! rządowego, spadałby on w  znacznej części 
na instytucje sam orządow e, w oorębie których 
Kwaterunek się odbywa. W ydaw ało  s>9 to rzeczą 
tak  oczywistą.

Ale „oczywistość" tak a  w ynikała w łaściw ie 
jedynie z demoralizacji wojennej, z fałszywego 
ujęcia spraw y. W czasie wojny arm ja bierze od 
iudności to, co trzeba, odkładając rachunki na 
później. Krowa potrzebna na mięso idzie pod nóż, 
chałupa Psująca połę ostrzału zostaje spalona. O 
praw ie nikt nie ma czasu myśleć, gdy jedynym  
celem i nakazem  jest zwyciężyć nieprzyjaciela.

Co innego atoli jest w  czasie pokoju. Tu 
musi panować i być przestrzegana zasadla ró w ­
ności praw  i równości1 obowiązków względem 
państw a. Ustawa kw aterunkow a jest niezmiernie 
uciążliwą. Ogranicza ona w  znacznej mierze 
wolność korzystania obywatelom  ze  swego mir 
nią. Fakt, że  państw o w  petwnem miejscu u trzy ­
muje garnizon w ojskow y, kładzie sie ciężarem 
niewygody na luidr.ość, k tó ra  musi przyjąć do 
sw ych m ieszkań żołnierzy i oficerów, musi ob­
niżyć sw ą stopę życiową. A jest szczytem  ano- 
malji, że u staw ę tę trzeba zastosow ać nie tylko 
w  zapadłej prowincji, ale w  sam ej stolicy kraju 
w  najważniejszych jego ośrodkach.

Sejim uznał jej konieczność, uznajemy ją 
w szyscy, i wiemy, że póki ruch budowlany się 
nie rozpocznie, oóki się nie rozw inie n a  dobre, 
m ow y (być nie może o zmianie stosunków. Cho­
dziło o umniejszenie jej niesprawiedliwości.

D otknięty kw aterunkiem  ma 'być obywatel, 
k tó ry  posiada niedostatecznie w yzyskane m ie­
szkanie. Poza wszystkium i podatkam i 1 ciężara­
mi, będzie on ponusił jeszcze jedien ciężar — w y­
jątkowy, nieuzasadniony lego dochodam i czy 
zarobkiem.

Odszkodować go m iała gmina. I znowu non ­
sens. Ominą najuboższa, jedynie z tego tytułu, 
że je s t położona w pobliżu jakiegoś ważnego 
punktu ze względów w ojskowych, musi ponosić 
ciężar w yjątkow y, nieuzasadniony żadnem i we- 
wpętrznem i jej sprawam i, uzasadniony jedyrre 
potrzebam i całości państw a. .

W łaśnie na to  zwrócił uw agę pus. Kuścial- 
kow ski, żądając równomiernego rozłożenia cię­
żarów  kw aterunkow ych na w szystkie gminy, nie 
tylko na te, w  których w ojsko przebyw a.

'Jeśli kto chce — jest to szczegół — ale szcze­
gół niezmiernie ważny. Uwzględniając go, powoli 
zaczynam y odrzucać owe w yjątkow ości wojenne, 
k tó re  tak  mocno zaciężyły nad naszem  lży łem

Pragmatyka służbowa dla kolejarzy
ulegnie rewizji.

Warszawa, 3. gruania. Tel. w ł. (Wł. D.)
W swoim czasie ministerstwo kolei wniosło pro­
jekt pragm atyki służbowej dla kolei, nie zasięga­
jąc uprzednio opinji związków zawodowych pra­
cowników kolejowych. Związki zawodowe zgło­
siły na ręce min. kolei protest. Jak się dowiaduje­
my, min. kolei Tyszka zawiadomił odnośne związ 
ki pracowników kolejowych, że do czasu w ypo­
wiedzenia się w tej sprawie przedstawicieli związ­
ków zawodowych zatw ierdzenie pragmatyki przez 
Radę ruin. zostanie odroczone.

EMERYCI KOLEJOWI NA POSŁUCHANIU 
U RZĄDU.

Telegrafcznie z W arszaw y otrzym aliśm y na­
stępującą wiadomość:

Dzisiaj przybyły  do sejmu delegacje w szyst­
kich związJków małopolskich em erytów  kolejo­
wych i rozpoczęły usilne starania o poprawę by­

tu rzesz em erytów  kolejowych, rencistów, wdów 
i sierót, które z .powodu wyjątkowych przepisów 
ustawy emerytalnej cierpią najskrajniejszą nędzę. 
Delegację prowadzi prezes centralnego związku 
em erytów  kolejowych, małopolskich inż. Neuhoffw 
Wielkie szanse powodzenia mają w yp łaty  ren t 
tym, którym  zastanowiono rzekomo dlatego, że o- 
bok em erytury nie wolno pobierać drugiego upo 
sażenia. Przełom owy w pływ  na tak korzystny  
tok spraw y w yw arła ostatnia delegac.a kalek, wy* 
słanych do sejmu przez centralny zw iązek eme­
rytów  kolejowych. Widok tych 'kalek skazanych 
na powolną śmierć głodową, zdołał przecież po­
ruszyć serce pana Prem iera. Memoriał starannie 
opracow any otrzymali w szyscy  posłowie. Ju tro  
będą delegacje przyjęte przez min. kolei i skarbu, 
aby  u organów, w ykonawczych uzyskać poparcie 
słusznych praw  emerytów, w szczególności tak 
zwanych em erytów  zaborczych.

Min. Skrzyński podejmuje ideę Związku
p a ń s t w  bałtyckich z  Polską.

Warszawa, 3. grudnia. Dziś odbyło się posie­
dzenie komisji spraw  zagranicznych i wojskowej 
Senatu. Na porządku dziennym by ła  spraw a na­
szej polityki w  stosunku do państvr bałtyckich, w 
związku z m ającą się niebawem odbyć konferen­
cją mmilstrów spraw za.gr, w  Helsingforsie. Min. 
spraw  zagr. w  expose swojem podkreślił, że na­
sza polityka w  stosunku do państw  bałtyckich

idzie w  kierunku utworzenia związku m iędzy  
temi państwami a Polską. Oczywiście min. sko­
rzystał z pobytu w  Helsingforsie, aoy poruszyć z. 
odnośnymi ministrami te spraw y, które w ym agają 
załatw ienia. Go do rokowań z Czechosłowacja,, 
minister zauważa, żc nie nadszedł jeszcze czas na, 
publiczne ich omawianie. (Pat.)

DLACZEGO KONKORDAT Z WATYKANEM 
UNIKA ŚWIATŁA DZIENNEGO.

Warszawa, 3 grudnia. Na posiedzeniu komi­
sji konstytucyjnej, przew odniczący ip. Głąibiński 
podał do wiadomości, że rząd uważa za niemożli­
w e  obecnie trak tow ać spraw ę konkordatu w k o ­
misji, ze względu na poufność tych rokowań. —

Niektórzy posłowie zwrócili uwagę na to t':, ż ! 
istnieje rezolucja, uchwalona przez Sejm, w zy­
wająca rząd do przedłożenia wyjaśnień o stanie 
rokowań ze Stolicą Apostolską i że sząd n iesłu ­
sznie uchyla się od udzielenia tych  w yjaśnień. 
(Pat.)

i k tóre drażnią ludzi, dokuczają im — dokuczają 
zaś najwilęcej właśnie tam,, jak słusznie zaznaczył 
pos. Kościałkowski, gdzie najwięcej trzeba d o b  
żyć pracy dla gojenia ran, zadanych przez długo 
trw ałą i w yczerpującą wojnę — na naszym 
wschodzie, około bolszewickiej granicy.

Sejm przyjmując tę popraw kę, popchnął całe 
życie na'szia, a p rzedew szystk tem  rozwój sto­
sunku państw a do obyw atela i odwrotnie, na 
dirogę ku  praw orządności — f fen  moment musi 
wmmmmmHmnmmmmmmmgmmmmmmmmmm

być podniesiony przez bezstronną i poważną p u ­
blicystykę, k tórej zadaniem  jest dzisiaj możs,- 
więcej niż kiedykolw iek zv racać uiwagę nietylko 
na zasadnicze kwestie ideologicznej natury, ale 
w skazyw ać na niezmierną doniosłość drobnych, 
niejednokrotnie zaippznanYch (posunięć. tw orzaj 
cych ram y dlla konkretnego codziennego by tow a­
nia obywateli. Z tych względów za zasługę pos. 
Kościałkowski-emu Poczytujemy jego wystąpienie*.

Adam Uziembło.

Dlaczego zwierzęta 
dały s?ę oswofo?

Pełno u nas iesf w  czytelniach, kółkach, ka­
synach -  w  cukierniach, ba naw et restauracjach 
mtdnych czasopism tygodniowych i miesięczny m.

Boże! Naprzód ilustracje: mieszaniec bu'do- 
gia i kasy werthajmo wskiej — od niedawna wysoki 
komisarz Ligi Narodów; ksiądż, dzieci: sizkolne, 
kompania wojska w  hełmach czyli obchód uroczy­
s ty ; pałąkow afo-w yłęgow ata Feśka, koniecznie 
gwiazda ekranu ozy baletu i t. d. Potem powieść 
sensacyjna np. z modnem radio w bucie detekty­
wa. W reszcie zagadki, których kuusztowność 
przypomina znaną szaradę zaczynającą się: „pier­
w sze — maj, drugie — teczki"... Czasem filateli­
styka i szachy.

Jakto dobrze, że wiychodzą miesięczniki nau­
kowe. w  których człowiek, umiejący tylko czytać 
i pisać, coś ciekawego napraw dę przecz} tać może. 
czyli tzw . popularnego. Szczególnie mile byłem 
zdziwiony, gdy czytałem  taki sym patyczny a r ty ­
kuł — rrzyrodm ezy! Bo zresztą słow o „nauki 
przyrodnicze" przypominają mi moją młodość, zu­
pełnie nie „sielską i anielską", w  której uczono 
mnie, że foka ma kształt obły, tygrys jest rdzaw y1, 
ale ZBito 'jakiś chrabąszcz (nie chrząszcz!) wrętga- 
ty ! A potem jeszcze gorsze wspomnienie, miano.

wicie gdy widziałem, jak następna generacja ła ­
pała różne stw ory, aby skalpelem wydobywać 
serce — raka lub nerki — wróbla...

Ale przj"roda zostanie przyrodą i tem ai .zwie­
rzęta domowe" znęcił mnie do przeczytania ze­
szytu 7/8. III. t. „P rzyrody  i Techniki" (wydaw ni­
ctwo Książnicy-Atlasu) zw ierzęta domowe! Ile 
miłych chwil zawdzięcza każdy obserwowaniu, 
jak kot czyha, jak byk kocha, jak kogut w yrzeka 
się ziaren po rycersku dla żon, jak durną minę 
stroją indyczki, jak pamtarki krępują się to w arzy ­
stwem  kaczek, lie nieprzymuszonej, niesktamanej 
przyjaźni dal ci pies, koń. Poco to w szystko po. 
w tarzae!? Człowiek, im naturalniejszy, tem szer­
szą ma rozpiętość sympatii do zwierzaków i nie 
oburzam się na  tak głupio pojętą miłość, jak łapa­
nie p taków  ani nie dziwią się, że miła pani milej 
psince daje imię takiego zwierza, jak... „Zaba".

P raw dę rzekłszy artykuł prof. Malsburga nosi 
tytuł odpychający nagromadzeniem obcych w y ­
razów : „Szkice zootechniczne; Problem domesty- 
kacji". W ybitny zootechnik (-bada.cz hodowli) du- 
blaiiski zastanaw ia się; jak, kiedy i gdzie zostały 
udomowione najoierw zw ierzęta przez człowieka. 
Zestawia teorje, które tłumaczy dlaczego człowiek 
zechciał posiadać w  noj-bliższem swem otoczeniu 
pewne zw ierzęta żyw e, teorje te proste, każdy 
i nie-uczony wpadłby na  nie: człow iek dla przy­
jemności, z miłosierdzia, dla pożytku, ba naw et 
z lęku religijnego osw ajał zwierzęta, Atoli słusz­

nie pteze autor, że te teorje „nie tłumaczą w  za­
dowalający sposób istoty procesu domestykacyf- 
nego... nie uwzględniono tu natomiast nigdzie stro­
ny obiektywnej’ tej spraw y czyli natury danych 
zwierząt, która jednak mogła decydująco zaw ażyć 
na szali dotyczących v rydarzeń!“

R ozstrzygając pytanie, dlaczego zw ierzęta 
dały się udomowić, zw raca naprzód uwagę, że 
„wszystkie najdawniejsze zw ierzęta domowe n a ­
leżą do gromadnie w stanie natury żyjących", gdyż 
poddając się woli swego przewodnika miały d y ­
spozycję psychiczną do podporządkowania się 
człowiekowi. Np. udomowiono wilka (psa), króli­
ka, -gołębia, żtyjące gromadnie, a nie udomowiono 
najbliższych kuzynów  - sam otników: lisa, zająca, 
turkawkr. Nie udomowiono po tylu próbach uła­
skawiania1 sokoła! Odpadki kuchenne i „Jtoał czło­
wieka jaskiniowego znęciły psy, prawdopodobnie 
pierwsze zwierzę, które weszfo w  sojusz z czło­
wiekiem. a ten z swojej strony dostrzegł wielka 
pożyteczność psa.

A liak p rzyszły  traw ożerce? W. Sieroszew­
ski („Dwanaście lat w kraju Jakutów") opisuje, 
jak półdziko chowane trzody bydłai, w ałęsające. 
się swobodnie po tundrach, za nastaniem lata sku. 
piają się dobrowolnie cafemi gromadami kolo ko- 
cizowisk Jakutów, aby przed ćmą wyrojonych 
wówczas owadów kąśliwych chronić się w  obło­
kach dym ów  z ognisk uorfowycb które paią Jaku­
ci dla obrony przed komarami, sycąc listowiem i
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Proiihty budowlane na r. 1925.N a  vridov.ni.

Etyka i '0  c&fóleniiejja.
Onegdaj jechałem z K rakow a Jo  W arszaw y. 

Znalazłem  szczęśliwie woinv przedział. Zmęczo­
ny, położyłem  się natychm iast i zasnąłem , by 
obudzić się przed sam ym  kresem  podróży. Zbie­
r a n e  rzeczy, przy opuszczeniu wagonu, siP.o- 
strzegłem . że w czasie mego snu zniknął riiepo- 
wTotnie mój Parasol z siatki, do której włoży- 
łCsn go w Krakowie. Ody opowiedziałem o tem 
zdarzeniu znałomym, dowiedziałem się, ze jednej 
z obecnych pań w przejeździć z Poznania do 
W arszaw y  ukradziono niedaw no w  podobny 
sposób .pantofelki, k tóre ala wygody zdjęła, kła­
dąc się spać.

Oto dw a jaskraw e, charak terystyczne w y ­
padki rozwiHmożnionej u nas nieuczciwości, spo­
tykanej w różnych formach na każdym niemal 
kroku życia codziennego; — kuipiec sprzeda’1-' 
spokojnie tow ar uszkodzony, licząc na nieuwagę 
kupującego, konduktor tram w ajow y nie może 
zm ieść  drobnych ze szkodą pasażera, k tó ry  znów 
k o rzy sta  z  tłoku, by  nie kupić Meitu, płatnic-, 
myli się w rachunkuj nigdy na sw-oją niekorzyść) 
i t. p. Jakże inaczej jest zagranicą.

W  Danji n. P. niema w  tram w ajach kondu­
ktorów , publiczność w rzuca należność za p rze ­
jazd do puszki, umieszczonej przy waiśchi do 
wozoi (ręczę że u nas puszka napełn iłaby  się 
samymi guzikami), w  Brukseli' kolbieta sprzeda­
jąca gazety, trudniąca si‘e pozatem sPrzedażi 
[jarzyn, zostaw ia na ki ześle stos pism i talerzvk 
do którego zabierający gaze ty  składa należon 
cenę (nie radzę próbow ać tego it nas), w  wielkbn 
domu tow arowym  ..Au Printem ps“ w  P ary ża  
widziałem pannę sklepową, k tó ra sprzedaną niż 
bbizke wycofywała, tłumacząc kupując<= i 
bluzka m a jakaś nieznaczna w adę (ilu tak-oh 

'kpcó.N.ę znalazłoby się w  Polsce?)
O to kultura, do której nam jeszcze daleko, 

daleko... N aprawdę zdaw aćby się mogto, że ży­
jem y na innym święcie, że m y i narody zacho­
dniej Europy, to dw a krańcow o różne tv, ory ro ­
dzaju ludzkiego. I dziwić się tu — jak to często 
w „szladhetnem oburzeniu11 czynimy — że cu­
dzoziemcy, w róciwszy z Polski, opis-ugą nas d ’ 
półdzikich barbarzyńców  j zaliczają do szc-em'. 
niekulturalnych a granicę Europy zakreślają u 
w rót naszej ziemi.

>Na dowód wysokiego stopnia ikultury pol­
skiej, chw alm y  Jug bez m iary arcydziełami lite­
ra tu ry  i sztuki narodowej. wskakujem y na doro­
bek  nauki polskiej a  zapominamy zupełnie, że 
sądzą nas zagranicą z tego, co pokazuje ży c p  
codzienne, że m iarą kultury narody, to nie A # 
dnostk'. lecz blgół sizerokiej w arstw y  ludności.

Obywatel.
 0 X 0 —

mchami, aby mocno dymiły. Inni podróżnicy piszą 
to  samo o renach.

Otóż tak samo. pisze prof. Malsfourg, guy 11- 
stąpiły  lodowce, „Niż europejski był podmokłym 
stepem , czyli poprosili tundrą o łagodniejszym 
ty lko  nieco klimacie11, żył iuż ozłowiek 0 'Slediony 
„Ho.no europeus11. uprawiający glebę motyką, a 
w ięc w tedy zbliżyły się clo jego kurzących się 
w atr dla ochrony przed niesłychaną wówczas 
tpflagą owadów, rojących się nad rozmokłą niziną, 
pierw sze kierdle krów, owiec i kóz, po nich n ie­
baw em  koń i świnią i istotnie wykopaliska po 
świadczają Ntnienie zw ierząt domowych tzw. 
„ to rt wych“. Zwierzęta owe z natury łagodne, 
by ły  mafo płochliwe, (autor przypomina, że pod­
różnicy pórzą o braku plochliwości zw ierząt na 

■cb-sza.rach bezludnych lub rzadko zamiesizkałych), 
a  człowiek wabił je, n.p, solą. Tak „klęsko różno­
rodnych owadów zjadliwych11 znana dziś w  ob­
szarach pod- i iniędzyzwrotnikowych nastręczyła 
naszym  przodkom, pierwszym rolnikom, możność 
udomowienia pierwszego dobytku.

Nie naszą jest rzeczą sądzić, .ciży w ybitny fa ­
chowiec ma rację, tylko streścić króciutko te arey- 
eiekaw e w yw ody pisane bardzo żyw jnn stylem; 
‘jednakowoż trudno się 'oprzeć zdaniu, że autor tak 
dobrze zna psychikę zw ierząt, iż można przyjąć 
.jego wyjaśnienie zagadki co skłoniło zw ierzęta 
d o  poddania sie człowiekowi.

9. P.

W arszawa, 3. grudnia Tel. wł. (Wł. D.) 
W  przedłożonym sejmowi preliminarzu budżeto­
wym  na r. 1925 zamieszczono kredyty budowlano 
w  ogólnej sumie 37 505.843 zł. Zrealizowanie pro­
gramu budowlanego na podstawie powyższycn 
kredytów' powierzono m inisterstwu robót publicz­
nych. Na budowę szkół średnich i w yższych prze 
widziano. 8,097.180 zł. Do ważniejszych robót za­
liczyć należy cały szereg gmachów szkolnych w 
większych miastach Polski, jak również budowę 
VIII gimnazjum we Lwowie, szeregu klinik uni- 
wonsyteckich, centralnego archiwum, oraz gma­
chu m inisterstwa oświaty. .

Na budowę domów urzędniczych w woje-

Z POSIEDZENIA SENATU.
Warszawa, 3 grudnia. Sen. Jackow-ki re fe­

rował wniosek w  spraw ie wywłaszczenia b, k o ­
ściołów, znajdujących się w  rękach pryw ainych. 
W nioskodawca domaga się od rządu w n iesie .i- 
u staw y  dozwalającej wywłaszczenia [przez od ­
szkodowanie b. klasztorów  i kościołów, b ęd ą ­
cych w rękach pryw atnych, celem zwrócenia ich 
pierwotnemu przeznaczę nilu. W glosowaniu rezo­
lucję, uchw aloną przez komisję, przejęto.

Z kolei sen. Rotenstreicłi referow ał wniosek 
o w ezwanie m inistra kołfei do wprowadzenia 
zmian w taryfie tow arow ej na kolejach l a  przy­
wozu mąki zbożowej. Odpowiednią rezolucję u- 
chwalono) jak równiSż następną, po re feracie  sen. 
W oźnickiego, o noweli do dekretu o widowiskach, 
w  sprawie opłat za cenzurow ane filmów i w y ­
stawienie legitymacji filmowych.

Następne posiedzenie wyznaczono na czw ar­
tek U b. m. (Pat.)

NOWY PFFZFS ZW. POL, STR, LUD.
WYZWOLENIE I JEDNOŚCI LUDOWE.}.
W ar szaw a, 3 grudnia. Senator Woźnieki 

zrzek ł się stanow iska p rezesa klubu parlam en­
tarnego Zw. Pol. Str. Lud. W czoraj odbyty się 
nowe w ybory do zarządu. Prezesem  w ybrano p. 
Rudzińskiego.

Z ŻYCIA P. E. RUDZIŃSKIEGO
O becny prezes klubu ip/airlainęntarnego Z. P. 

S. L. Eustachy Rudziński w yszedł w poprzednim 
Sejmie z listy  nr. 3. Urodzony- 20 wrrześnia 18S5 
r. w' M akow e now .. Łomżyński. Ukończył g miia 
zjum w Krakowie, un iw ersy te t w  Bernie szwai- 
carskiem . Poświęca się następnie szkolnictwu. 
Zostaje inspektorem  szkolnym. P rzed  wo.in - 
członek organizacji społeczno-kulturalnych (niele- 
gallnych). Członek I organizacji strzeleckich — 
W  V erw szym  sejmie —1 sekretarz komis,i! 
mowej d h  sp raw  zagranicznych i i siekretarz 
klubu P. S. L. W yzwolenie.

CIEKAWE HISTORYJKI O SREBRNYCH MO­
NET ACH.

W arszawa, 3. grudnia. „Kurjer W arsz.11 za­
m i e r z a  wywiad z d y t:k lo tem  królewskiej men­
nicy w Londynie pmk Johnsonem. W yjaśnił on, 
za puszczone obecnie w -obieg m onety awazłoto- 
\ve odbite były przez p> '• watną mennicę angiel­
ką. Z początkiem s'ycz,niH wypuszczone będą mo 

nety dwiiziotowc. bite ze stempli wykonalnych w 
Londynie W ykonania ich podjęła się mennBca 
królewska Pod względem clobroci wykonania 
.srebrne te fn Jn eA  polskie (?) nie będą ustępow a­
ły  w  niczern angielskim. (AW.)

(Dlaczego wiicic inoformewano opinię, że mo­
nety biła mennica królewska? W szak to świado­
me wprow adzanie w  błąd- jeSli nie co innego, oo 
nosi ostrzejsze miano. — Red.).
ILINJA POWIETRZNA LWÓW-BUKARESZT.

W arszaw 3. 3 grudn':a D epartam ent eksp loata­
cyjny min. kolei proieątule akcje celem połącze­
nia Krakow a z W iedniem j Lw ow a z Bulka1-?5? 
tem  drogą powietrzną. (Pat.)

WYPOWIEDZENIE KONCESJI INWALIDOM
W arszaw a, 3 grudnia. Sejmowa komisja ^ d e ­

ki społecznej \ inwalidzkiej obradow ała nad  sora- 
wą koncesji. P rojekt tego rozporządzenia przy.' 
muce wypowiedzenie w szystkich dotychczas.i- 
wySSh koncesji w ciągu dwóch Jait, z temAżc' 
wmym kategorjom  dotychczasowych koncesjo- i- 
rjuszy, a więc w  pierw szym  rzędzie in v fta ''iL a  
koncesje byłyby nadal udzielone. D yskusję ukoń­
czono bez głosowania. (Pat.)

wództwach wschodnich przewidziane sumę 
7 225.000 zł., która pozwoli min. robót pubł. przy- 
najńntiaj w  pewnej mierze zaspoikoić i potrzeby 
mieszkaniowe pracowników państwowych. ■— 
W stawiono również 10.CKK) zł. na budowę pomieść 
czeń dla korpusu ochrony pogranicza, która zo­
stała już rozpoczęta w  końcu listopada br. Na do­
my straży celnej preliminowano 2,420.770 zł. oraz 
na budowę basenu na W esterplate pod G dań­
skiem WÓO.Ono zł. Na ukończenie planów regula­
cji miaisit pozostających w zarządzie państw a pre­
liminarz przewiduje 50.000 zł Do tej pozycji wli­
czone jest wykonanie planu miasta portowego 
Gdyni.

KREDYT D ł TJGOTEPMINOWY DI A 
ROLNICTWA.

Warszawa- 3 grudnia. „M erkury Polski11 do­
nosi, że w B elw ederze odbyła się konferencja, 
na której om awiano sp raw y kredytu długotermi­
nowego dla rolnictwa. Dr. Steczkow ski, prezes 
Banku gospodarstw a krajow ego, w ystąp ił z pro- 
,Płozycją, ażeby w szystk ie  instytucje kredytu dłu­
goterminowego p rzekazały  Bankowi gospodar­
stw a krajow ego n a  czas przejściowy poszukiwa­
nie źródeł zbytu  Ustów zasta wnych zagranicą, lub 
też, aby  te instytucie oddały wspomnianemu Ban 
kowi sw oje obligacje, a ten  n a  ich podstaw"-' 
emitowałby w łasne obligacje, przez co stworzo- 
nofoy jedien tylko typ  papiernic lokacyjnego, jako 
przedmiot transakcji z zagranicą. W  czw artek  n a  
sie odbyć konferencja z insrytucjaru bezpośrednio 
zanteresow anem i w  tej sprawie. (AW.)
USTAWA O SĘDZIACH I PROKURATORACH.

I arszaw a, 3. grudnia. Sejmowa komisja pra- 
w nicza obradowała wczoraj nad projektem u s ta ­
wy o sędziach i prokuratorach. Poruszoną została 
m|y!śl, czyby wobec ciągłego łaitania ustaw  dziel­
nicowych nowelami, nie było wskazane, do czaisu 
opracowania polskiej procedury cywilnej wjprowa 
dzić w państwie jedną z obowiązujących proce­
dur, a za taką, to jest najlepszą, uznano ausitrja- 
cką. Komisja kodyfikacyjna w ypracow ała jiuż ca­
łokształt wszystkich działów procedury cywilnej, 
paragrafowany, y ra z  z motywam i.;,i ogłosiła go 
w dziele p,t. „Polska procedura cywilna11 w dwóch 
tomach. Naf-jkpnie zabrał głos mm. sprawiedliwo­
ści, który oświadczył się w tym samym ciuchu.

ORĘDZIE PREZYDENTA AMERYKĘ
W aszyngton, 3 grudnia. Prezydent u>oM ge 

w ydał orędzie, w którem zaznacza, że-plan Pa- 
vesa pozw ala oczekiwać odbudowy Europy. — 
Stąny Zjednoczone, pozostając nadal niezależne 
i sw obodne w swoich decyzjach, ptzychoazic 
będa m dal z pomocą finansową, moralną i eko- 
tfeimirzną. .jednak tylkó w tym wypadku, jeżeli 
poinoc ta będzie w yzyskiw ana na ppprawę syta- 
acj: ekonomicznej. (Pat.)

Spostrzeżenia meteorologiczne
Ibspirw&terjun? astronomtoz. Politechniki Lwtryslc.

3. grudnia 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 724 3 mm 724 8 mnt 727*0 mm
Temperatura . +  3 '2 'C +  3-9o C +  3'5»C

Kierunek wiatru 5E SSW Cisza
Prędk. wiatr. i 11 -

Ten per?tura najwyższa a- 6 0, najniższa +  2 2. 
Godziny według południka lw ow sk'egr. 
U w ag a: pogoda zmienna.

O  r y g i  n n l n  e  ’F  I J T K I

K O M - T C N
polecają

HERLICZKA, BEŁDOWSKI, W0Ł0S7YŃSKI
w Krakowie 8591

Do n ab jc ia  w sklepach t y t o n i o w y c h .
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C h ło p  w  o s s i r t l r n  u  s o c . o l o g i c z n s m .

(Z referatu prof. Bujaka).

Zasadnicza różnica między chłopem a in­
nymi warstwam i — mówił prof. Buja/k — w yp ły ­
w a z jego ścisłego istosunku do przyrody. Jest on 
religijny, zabobonny, konserw atyw ny i mało 
dbający o wolność, t. zw, bunty chłopkie, jakie 
znamy w  his tor ji, były króikioitrwałe i zawsze 
kończyły się klęską chłopa. Państw o uw aża chło­
pa raczej za obiekt opodatkowania, aniżeli za 
w arstw ę twórczą. Chłop stoi na początku ro z ­
woju, a  rozwój społeczny zmierza nieuchronnie ku 
urbanizacji społeczeństwa.

U rbanizacja obok sw ych zalet kulturalnych 
posiada także i bardzo niebezpieczne w ady: m a­
terializm. racjonalizm i ateizm. Urbanizacja pocią­
ga za soibą degenerację, która jest naturalną 
śmiercią narodu.

Anglia uległa prawie zupełnie urbanizacji i — 
zdaniem profesora — proces ten prędzej cz j póź­
niej rzuci ją w  objęcia rolniczej Kanady. Francja 
posiada ludności rolniczej 35 prc., Niemcy 23 prc., 
Polska 75 prc. Proces urbanizacji jest procesem 
naturalnym . Po  tej linii szli Rzymianie, k tórzy w 
3 wieku przed Chrystusem  byli narodem  zupełnie 
rolniczym, a w  1 w  po Chr. wyłącznie miejskim. 
Po tej lituj i idą ws,zy;st!kie narody europejskie. Zni­
kanie chłopa jest miarą rozwoju.

Możemy więc powiedzieć, że chłop — to 
młodość narodu i źródło jego odmładzaniaL Wieś 
— to zapas etnergji. W ieś oddaj o miastu Wszystko, 
co m a najlepszego i najgorszego. Środek zostaje 
nietknięty na wsi, Elementy najlepsze odpływając 
do miast, uszlachetniają się, najgorsze —depra­
wują s ię #  wymierają.

Najlepszą racją stanu byłoby — zachow ać jak 
najdłużej młodość narodu. Za stan idealny naie_ 
żałoby uwraiżać taki rozdział w arstw , w  którym by 
stosunek ludności miejskiej do wiejskiej wynosi! 
1 : 1 .  Polska w  stanie obecnym pozostać nie może 
pod grozą zduszenia. Polska musi się urbanizo- 
wać, musi mieć większą ilość miast, warsitatów 
produkcji, środków komunikacyjnych i żywności. 
Polska musi proces urbanizacji przyspieszyć — 
jeżeli chce podołać konkurencji sąsiadów.

Podnoszono, że Chłop daje najlepszy m a­
teriał wojskowy. Tezę tę obaliła wojna. Francja, 
Niemcy i Anglia mimo daleko posuniętej urbani­
zacji dały ,z m iast żołnierza równie dobrego, jak i 
ze wisi. Chłop drobny jest ciężarem dla państwa, 
nie może ,się sam wyżywić i dlatego parcelacja 
majątków wielkich jest konieczną. Ideałem po­
winno być stworzenie w arstw y  chłopa średniego:, 
takiego, jakim do pew nego stopnia ijest chłop ło­
wicki, kujawski, lubelski itp. Chłop średni najdłu­
żej i najlepiej przechowuje tradycje narodowe, 
najmniej się deprawuje, najdłużej podtrzymuje 
młodość narodu. Parcelacja nie może dopuścić 
do zupełnego rozpro skow ania. Najpilniejszą i naj­

konieczniejszą jest ona na kresach. W ielkie ob­
szary  są na kresach niebezpieczeństwem dla pań- 

! stwa. Średnia w arstw a chłopska na  kresach — to 
najsilniejszy i nafjtańszy zarazem  mur obronny.

Uwagi, które tu staraliśm y się wiernie pow tó­
rzyć są niezmiernie cenne. Gdyby na tezacli prof. 
Bujaka m ogła się toczyć dyskusja  polityczna - 
możnaby sobie zaoszczędzić wiele frazesów i pu­
stych haseł. Zdrow y chłopski rozum i jasna pań­
stw owa racja tylko do takich konsekwencji do­
prowadzić może. M ożnaby nią zabić i wytępię 
głupią i pustą demagogię.

I. K.

Z sądu wojskowego.

P o r a c z n i i i  z a s t r z e l i ł  p o r u c z n i k a .
W czoraj przez cały dzień toczyła się w  sa­

dzie w ojskow i m pod przewodnictwem  pułk. Łu­
kowskiego, rozpraw a Iprizeciw porucznikowi 21 
p ułanów, Edmundowi Kiuohcickiemu, którego 
imieniem Piroktiratuw oskarżał pułk. dr. Hecht 
o m orderstw o, (dokonane 5 baźdzUermka. \ ł l  r. 
w  Brodach na osobie poriucznika Antoniego 
Wróblew skieigo.

Spraw a ta była głośny. Pisaliśm y o ni.;; 
kilkakrotnie. Przed sądem wojskowym  roztrz 
sana też była i dWuikrotnie rozprawę o d racza :' 
dlatego, że nie jaw ił się głów ny św iadek Logi­
cznego zajścia, por. Grabowski. Gdy w reszcie 
zdołano tego św iadka odnaleźć, musiano zmienić 
trybunał, albowiem jedjen z członków trybunału 
mianowany został w międzyczasie podprokurato­
rem. Dlatego przesłuchano (ponownie wszystkich 
świadków.

Jak wiadomo, osk. Kuchcick' i śp. W róblew ­
ski wracali n a  bryczce z  wycieczki, która ' 
odbyła w  lasku pod Brodami. Śp. W róblew y ’ 
był w  sita,nile nietrzeźw ym  i w szczął z o skarżo ­
nym sprzeczkę, zarzucając mu, iż ź l i  powozi 
kopmi. Zachow yw ał się przytem  talk nieprzyzwoi­
cie, że jadące n a  bryczce oanie. w ysiad ły  i szły 
Piechotą. O skarżony, śp. W róblew ski i por. G ra­
bowski pojechali dalej. W  drodze doszło do tegc, 
że śp. W róblewski zn iew aży ł czynnie nor. G ra­
bowskiego, a  równocześnie i por. Kuiohdckiego. 
Ten osta tri strzelił z rew olw eru d!o W rób lew ­
skiego i zadał mu śm iertelną ranę.

O skarżony tłum aczy sfę tern, że Zniewaga 
jaka go. jako oficera spotkała, w zburzyła go 
tak  bardzo, iż nie zdaw ał sobie spraw y z teeo 
iak n a  tę zniew agę zareagow ał.

Świadkowie w ystaw ili oskarżonem u pochle­
bne św iadectwo, jako dobremu żołnierzowi |  o n  
kojnemu człowiekowi. Przy końcu rozoraw-r 
wydali orzeczenie znawcy -lekarze. Psychiatrę, 
pułk. dr. Dzierżyński, zreasum ow ał sw oje orze 
czenie, oparte na przebiegi! rozpraw y, słowami: 
oskarżony działał w  stanie afektu, w ykhyżkj 
cego poczytalność. Tego samego zdania bv ł d r"" : 
znawca, pouUk, 'dr. Kamiński. Po p rz e m ó ^ -w  
nirokur. dr. klechta i obrońcy dr. P ira c k ie g o  
trybunał w ydał w vro k  uwa1ni?iacv. Por. Kuch- 
.eickiewo wyposzczono za raz  na wolność._______

2  R a d y  m i e j s k i e ! *

Na w czorajszem  posiedzeniu załatwiono po­
spiesznie ca ły  porządek dzienny j przyjm owane 
oez dyskusji wnioski referentów*

R. dr. P isek  referow ał spraw ę przyzna ra 
kredytu 5.500 zł. na przeniesienie łazienek san i­
tarnych z tp(L Bem a do miejskiego domu obserw a­
cyjnego p rzy  ul. Zam arstynow skiej 1. 48, nato­
m iast na pl. Bema będą uruchomione łazienki 
ludowe. W niosek przyjęto. Uchwalono dalej po 
referacie r. W łodzimirkiego odnowić barak i epi­
demiczne przy  ul. Janow skiej kosztem  82.500 zł., 
albowiem paw ilony zakaźne szpitaia pow sze­
chnego są dziś niewystarczające.

R. Hófliiiser referow ał spraiwę zaknpna za 
sam e 50.000 zł. udziałów  C entralnej Kasv re k ; 
dzieliiczej z rem zastrzeżeniem , że dyrekcja Cen - 
rralnej K asy udzielać będzie, w  pierw szym  rzę­
dzie pożyczek tym  rękodzielnikom i przem ysłow ­
com, których zaprezentuje miejska komisia p rze ­
m ysłow a, gdyż udziały zostały  zakupione za pie 
riądze, przeznaczone na powiększenie miejskiego 
funduszu przem ysłow ego. W niosek  ten uchw alo­
no, poczem przyjęto drugi wniosek tego referenta, 
aby gmina spłaciła dług z r. 1919 w sumie 320.000 
kny, zw aloryzow any na 26 000 zł., za zwrotem 
zasiaw ionych obligów miejskich! m  500.000 febr

Po referacie r. dr. Fedaka, upoważniła Rada 
komitet m ieszczan górnej uli. Łyczakowskiej, 
k tó ry  używ ał grunty na Pasiekach do ew entual­
nego rozwiązania kontraktu  z w ładzam i w ojsko- 
wemi, k tóre grunty  te dzierżawią, a  nie do trzy ­
mują; umowy.

R. Tom aszek referował w  końcu spraw ę po­
m ieszczenia zbiorów  B olesław a Orzechow icza. 
Rada p rzy ję ła  do wiadomości, że część zbiorów 
pozostanie w  kam ienicy muzeum Łozińskich, 
część zaś w  baszcie ptrochowej rorzy ul. Podw ale 
D ary  Boleislawa Orzeohowicz? zostały  powię­
kszone, albowiem szlachetny of!arodaw ca za k u ­
pił nowe zbiory  za sumę 49.000 dolarów.

— Uroczystość jubileuszowa Jacka Maiczew- 
j skiego odbędzie się w  Krakowie 14. bm. Po nabo­

żeństw ie w  katedrze na W awelu złożony zosta­
nie hołd jubilatowi na Zamku, .? następnie odbę­
dzie się w  południe uroczysta Akademia w S ta­
rym  Teatrze. Popołudniu odbędą się odczyty. 
W ydany też zostanie medal jubileuszowy,

— RUcfa kolejow y W arszaw a—Poznań odby­
wać się będzie w  nowyir, rozkładzie po linji Ka 
towice— Strzałków . DepaUam ent ikuwestycyur/ 
rozpoczyna przebudowę toru najsłabszego od ­
cinka linii stizałkow skiej o raz budowę drugiego 
toru między Łowiczem a  Kutnem. Skróci to dro­
gę do Poznania o 2 do 2 i pół godzin. (AW.)

— Działacza komunistycznego dra J. Kruka 
aresztowano w  W arszaw ie j odstaw iono do Ło­
dzi. O skarżony on jest o kolportaż odezw k o n i1 
nistycznych i o agitację w yw rotow ą.

Nowe typy broni.
Ponad Europą, a ściślej powiedziawszy nad 

całą. niemal kulą ziemską, płyną dwa prądy, je­
den wzmacnia pracę wysokich pieców, kopalni, 
walcowni, i śrubuje budżety wojskowe, — jest 
to prąd womy, — drugi zaś mieszka na pokrytych 
zielonem suknem stołach konferencyjnych, i od 
czasu do czasu wystrzela ogromną, połysku­
jącą kolumną.

Ludzie mądrzy i dobrze wychowani zwa ją 
pacyfizmem, „Treuga D ei“, zbawieniem ludz­
kości, — lecz są i inni krzewiciele miłości Chry­
stusowej, którzy przeklinają ją imieniem złudy, 
masturbizmu politycznego i żenią ją przez od 
siebie, hen — na biegun północny.

Przeglądnijmy tu, w tym odcinku, co wyra­
biają czarno-włochate Cyklopy w swych kuźni­
cach; pracując równocześnie nad wojną i prze­
ciwko jej możliwości. — Omawiając tylko bronie 
ręczne, wejrzymy po kolei w skrywane tajemnice 
poszczególnych państw.

FRANCJA.

Ma nowy ręczny karabin maszynowy „F. M. 
Chatellrault". Cechy tego karabinu są następu­
jące: ciężar około 9 kg., wielka dokładność og­
nia i pewność działania, niewrażliwość na zanie­

czyszczanie. ^Pamiętacie towarzysze wojny co 
to było z ,Maximem* lub „Schwarzlośe"?)

NIEMCY.
Zredukowana i ucywilniona armja niemiec­

ka posiada obecnie nowe typy broni samoczyn­
nej: 1) Karabin samoczynny 24 strzałowy, 2). 
Karabin maszynowy do zwalczania czołgów, ka­
libru 20 m/m. 3). Karabin maszynowy Gast‘a 
o dwóch lufach, pomysłu zbrojmistrza Gast‘a. — 
Brom tej, a szczególnie K. M. do zwalczania 
czołgóy' (tanków) i K. m. Gast‘a, nie używa się 
zupełnie podczas ćwiczeń. — Tajemnica, rozbrojo­
nych Niemiec.

STANY ZJEDNOCZONE.
Mają karabin Garaud, o powtarzaniu samo- 

czynnem. Działanie jego opiera się na zasadzie 
broni samoczynnej, jednak tylko powtarzanie jest 
samoczynnem, strzelec sam musi powodować 
wystrzał. Odrzut jest znacznie mniejszy niż przy 
innych karabinach amerykańskich bez samoczyn­
nego ładowania. Ciężar 4,4 klgr., długość lufy 
60 cm. — szybkość ognia 6u strzałów na mi­
nutę.

CZECHOSŁOWACJA.
Ministerstwo Obrony Narodowej zamierza 

przezbroić piechotę w krótkie karabinki Mause- 
ra. Całkiem słusznie, gdyż piechota nie potrzebu­
je tak długiego karabinu. —  Strzela przecie na

małe odległości. Wytwarzanie karabinów Mause- 
ra w Czechosłowacji przyniosło poważne Dostę­
py. W Brnie wyrabia się dziennie 1000 karabi­
nów, a zbrojownia w P-adze wytwarza ponadto 
części składowe dla 16CO karabinów dziennie.

JAP0NJA.
Ma lekki karabin maszynowy, ciężar jego  

wynosi 9 kg., szybkość ognia 8 strzałów na se­
kundę; Przy sposobności warto naprawdę wspom­
nieć o bardzo ciekawym wynalazku lotniczym 
w tejże krainie Nipponu.

Jest to bomba, typu „Joidan" długości nie­
całych 8 cm., w  średnicy ma 2 i pół} cm. za­
bawka więc, przy wybuchu daje jednak błysK 
świetlny o sile 300,000 świec. Każdy samolot 
może zabrać do 700 takich bomb. Są to oczy­
wiście bomby tylko świetlne, —  dla rozjaśnienia 
terenu nocr.ego bombardowania. — Bomby te 
wybuchają przy uderzeniu o ziemię, wypuszcza­
jąc długi snop ognia.

Ciekawem jest znaczenie samego słow a  
„Joidan", —  znaczy to dosłownie „przedmiot do 
wypędzania cudzoziemców". Zaiste jedyna na 
świecie antyszowinistyczno-imperjalistyczna bom­
ba. E. Waró
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Kalendarzy u.
Dziś rz. kat. Barbary p .; rz. kat. Wowed. Bohor. 

ju tro  rz. kat. Sabby op.; gr. kat. Fyłyi.iona ap. Wschór: 
słońca 7 06; zachód 324.

Teatr W ielk i.
Początek przedstawień o godzinie 7'30.
Czwarte! „Niziny*1.
Piątek „Madame Butterfly** (występ Szymanowskiej)
Sobota o 3 pop. „Nieboska kofnedja* — wieczór 

wyjątkowo o godz. 6-tej „Noc św. Mikołaja**.

Teatr M ały.
Czwartek, piątek, sobota „Miłość cznwa".

Teatr h  w ośc..
Czwartek, piątek, sobota „Maryca**.

Teatr B a g a te la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 

K in o tea try :
„LEW ": „Gdy na kominku w ygasł żar**.
.K o p e rn ik "  t „H a ry sien k a  ". „Dziesięcioro przy­

kazań “.
„A PO LLO " „Dzieci miłości i grzechu".
.CHIM ERA*. „Pat i Patachon* „Narzeczona 

z Austrii*.
„ P A F \Ż " : „Cyrk Simsona*.
.FATAM ORGANA". „U progu upadku*.

Biuro koncertowe M. Tuerka:
P ią te : 5. grudnia: Paryski Kwintet instrum ental- 

ny („Quintette instrumentdl de Paris*). 8551

Ze Lwowa.
— Jubileusz Jasińskiego. Jubileusz tego sym ­

patycznego arty sty  da możność złożenia uznania 
za jego 35-Ietnią pracę w e Lwowie, w  sobotę 
Popoł. podczas przedstawienia „Kościuszki pod 
Racławicami".

— Z kroniki żałobnej. Pogrzeb Heljodory Tu- 
rzańskiej z domu Kopczyńskiej, żony znanego we 
Lwowie i za granicą śpiewaka operowego, zm arłej 
w Piiznie w 26 r. życia, odbył się 14 ub. miesiąca.

W e Lwowie zm arła w 33 r. życia M ada M a­
ciejowska, powieściopisarka.

— Potw orny czyn — rzeźnika. W czoraj w 
czorem  m ieszkańcy Zam^r stymowa zostali wstrzą 
śnięci1 potworjiym  w prost czynem, jakiego do­
puścił się zam. tam  p rzy  ul. św. M ichała 1. 5, 
Moz,es M enkes, zw any Kręczer, czeladnik rzeźni- 
cki. — Od jakiegoś czasu żył on w ciągłej mc 
zgodzie z żoną sw a, Bertą, m atką dwojga n ie le­
tnich dzieci. Przychodziło ustawicznie do aw an­
tur. w  czasie których- M enkes, bił niemiłosiernie 
swą lżonę. P rzed  dwom a dniami w ydalił się on 
z domu, nie (pokazując się naw et w  nocy. W czo­
raj około godz. 18-tej p rzyszedł on do domu, 
wszczynając odlrazu kłótnię, aż w  pew nym  mo­
mencie usłyszano przeraźliw y k rzy k  kobiety a 
potem zapanow ała grobowa cisza. — Przerażeni 
tem sąsiedzi, w padli do otw artego mieszkania 
Mcnkesów. Oczoui przybyłych okazał się zgrozą 
przejm ujący widok. Na podłodze ujrzano w  k a ­
łuży krw i, zwłoki B erty . Głowa zam ordowane i 
trzym ała się tylko na skórze le ^ e j  strony  .szyji. 
O kazało się, że M enkes rozw ścieczony kłótnią, 
w yjął z za cholew y nóż rzeźnicki i jednym sil­
nym cięciem przeciął żonie szyję w raz z krtanią 
a następnie pchnął ją jeszcze dwukrotnie nożem 
w  pierś — i zbiegł. Wiadomość o potwornym  
mordzie rozeszła się lotem b łj skaw icy po całym 
przedmieściu. Oburzeni tą  zbrodnią spółw yznąw - 
cy, w jakiś czas później schw ytali usiłującego 
się skryć u  (znajomych, mordeitcę i oddali <go 
w ręce policji.

— Ujęcie członków zwyrodniałej szaih ' 
Przed miesiącem donosiliśmy o aresztow aniu Ale­
ksandra Wiójcikiewicza, 1. 18, obwinionego o 
zgw ałcenie tp*. N. N. w  Parku syryjskim. Donosi ­
liśmy rów nież o rozpraw ie sad. przeciw ko owe­
mu obiecującemu młodzieńcowi, k tó ra  z  pow odu  
braku spółwinnyeh, zosta ła  odroczoną. Docho- 
dzer ia polic w ykazały, żf dz ałała w  owym.czaisie 
zorgamiizowana szajka zw yrodniałych osobników, 
do której należeli również i znani Judzie makie- 
na sumieniu kilkanaście zgw ałconych dziew cząt. 
Dla uchronienia się od odpowiedzialności, zag ra­
żali swej ofierze, że w  razie opowiedzenia o za 
szłym  wypadku komukolwiek, oddadzą ją pod  
kontrolę biura sanitarnego iDolidii. — N a sfcuttk 
śledztw a aresztow ano w czoraj dalszych trzeci- 
członków te i szajki, a to Henryka DreieTa, k tó ry  
jak  ustalono, dopuścił się gw ałtu razem  z  a re ­
sztow anym  W ójcikiewiczern. następnie dana 
Stnużańslkiego, urzędnika kolei, o-raz Jana Domi­
nika. D alsze śledztwo w toku.

— Złodzieji kieszonkowych coraz więcej gra • 
suije w e Lwowie. G łównym  terenem  ich działal­
ności i to w  godzinach przedpołudniowych, jest 
ahodUik, począwszy od placu Akadem ickiego aż 
eto apteki Mikolascha Kieszonkowcy spacerują 
tam  w  grupach po kilku i obserw ują szczególnie 
kobiety, udaiące się na zakup/na. B yłoby bardzo 
pożąldanem, gdyby paru agentów  policyjnych z a ­
jęło się obserwowaniem  tych kieszonkowców. — 
Leży to  w  interesie ludności, k tóra pada ich 
ofiarą.

—- Przejechany autem. U zbiegu ulic Leona 
Sapiehy i Kopernika zastał przejechany przez auto 
osobowe Nr 19. P. R. 13-letni uczeń Kazimierz 
Zdzieibko. Doznał cm w strząsu  mózgu. Rany na 
głowie opatrzyło Pogotowie ratunkow e, poozem 
odwieziono go w  stanie groźnym  do  szpitala.

Różne wiadomości.
—  Taitsa dla notarjuszów. W  Warszawie 

odbyła się w  lokalu ministerjum spra­
wiedliwości kouferencja w  sprawie ustawowego 
uregulowania wynagrodzenia notarjuszów, urzę 
dujących na terenach sądów apelacyjnych w  War­
szawie, Lublinie i Wilnie. —  W naradzie uczest­
niczyli: przedstawiciele sądownictwa oraz przed­
stawiciele zrzeszeń notarjuszów.

Na naradzie omawiano projekt ustawy o 
taksie dla notarjuszów. Projekt referował p. Kirst. 
Po dyskusji przyjęto następujące zasady: za wszel­
kie czynności notarjusz pobiera wynagrodzenie 
według taksy, w  wyjątkowych wypadkach wska­
zanych w ustawie jest dopuszczalne dobrowolne 
porozumienie pomiędzy stronami a notarjuszem, 
W razie różnicy zdań wysokość wynagrodzenia 
umownego normuje sąd. Następne posiedzenie 
będzie poświęcone ustaleniu wysokości stawek 
taksy.

— W ystaw ę gołębi, drobiu i psów otw arto w 
Krakowie. Zgromadzono tam kilkaset sztuk oka­
zów rasowego polskiego f zagranicznego1 ptactwa, 
psów* i królików. Nagrodę otrzym ało między inne- 
mi Tow ar z. gospod. Wschodniej Małopolski we 
Lwowie.

Churcbil został konserwatystą. Churchil po 
leicit skreślić sw e nazwisko z  listy członków par­
tii liberalnej, albowiem przystąpił do parli' kon­
serw atyw nej- Poprzednio zgłosił wystąpienie ze 
szkockiego klubu liberalnego. (Pat.)

— - lopaz o wadze 90 funtów. W  muzeum w  
Chicago pokazują topaz, k tó ry  w aży 90 funtów. 
Jestto największy szlachetny kamień n a  świecie.

—  Rumuńską mąkę pszenną najprzedniejszą 
w workach 75 /kg sprzedaje ,.Polona-Romana“ 
Lwów, ul. Jagiellońska 12.

O g ó l n e  c i a s t k a
N a B e że  N a ro d z e n ie

można przyrządzić według następującego przepisu 
D -ra  O E I K E R A

150 g. tłuszczu a 0,33 g r . ....................... Zł. 0.31
2 jajka a 0 . 1 5 ................................................. „ 0.30 -u
4 żółtka a  0.15   0.60 g
500 g. cukru   „ 0 . 6 3  §•
750 g. mąki pszennej a 0.33 '/2 kg. . . „ 0 50 **
11/2 paczki Backinu Dr Oetkera a 010 . „ 0.15 £ §
250 g. migdałów a 3.45 zł...........................1.7;
175 g. cjkaty , drobno k r a ja n e j ............... J.86
20 g. utłuczonego cynamonu.......... ....................0.10
1 łyżeczka do herbaty utłuczonych a °’

g o ź d z ik ó w ............................................... „ 0.10 s
1/2 utartej gałki m u szk atu ło w ej............... 0.10 b
O tarta skórka z V2 c y try n y ............................... U 10 je

Zł. 5.48

n n 7 p n :n Rozpuścić masło, dodawać kolejno cukier, 
i l ń b y l u  jaja, m igdały obrane i u ta rti, cykatę, ko­
rzenie i w końcu mąkę zmieszaną z „Backinem*. Dość 
tw arde ciasto zwałkować na stolnicy posypanej mąką, 
pociąć w  dowolne kawałki i wyciskać szklanką krążki. 
Potem ubrać migdałami i piec na opłatkach. Kto lubi 
ciasto  nakładane, może posmarować ciastka natych­
m iast po wyjęciu z pieca m asą przygotew aną z cu­

kru, soku cytrynowego i trochę ciepłej wody. 
Prosim y żądać książeczek z dokładnemi przepisami 
Dra Oetkera we wszystkich sklepach, względnie na­
leży zażądać pocztówką bezpłatnie i franko w fabryce 

środków spożywczych 8364
D -r a  o e t k e j i A  (Oiiwspod Gdans iem)

Tak ja k  p rz e d  w o jn ą , s ła w n e  8524

Worki iw . Mikołaja
pełne znakomitych słodyczy i łakoci po 2 i 3 zł.

poleca Firma 
?i’ J A N  H Ó F L I N G E B
iBg--—-•   G u to w sk ieg o  s  ___

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Świetny Zespół Teatru W. Lenczewskiego 

przyjedzie do Lwowa powtórnie i odegra w  ponie­
działek 8 bm. o godz. 4 popol. i 8 wiecz. w  sali 
„Sdkoła-M acicizy“ głośną s/tókę Sieroszewskiego 
p. t. „Bolszewicy**.

— Polska a morze4*. Staraniem  olkr. Koła To­
w arzystw a W iedzy W ojskowej odbędzie się w 
czwartek, dnia 4. grudnia br. o godz. 17.30 w  w iel­
kiej sali Ogniska Oficerskiego, wjykład kpt. w  rez. 
prof. dr. Jana1 Rogowskiego na tem at: „Polska a 
morze14.

— Z Un<w. Lud. im. A. Mickiewicza. Zapowie­
dziany na czwartek, 4. grudnia od-czyt sen. St. 
Rosnera „O uczuciach obywatelskich i ich kształ­
ceniu'4 odbędzie się z powodu posiedzenia Senatu 
nliie w e czwartek, tylko w  piątek, 5. grudnia O go ­
dzinie 7.30 wiecz. w  sali Instyturu Technologicz­
nego, ul. Bourlarda 1. 5.

— Noc św . Mikołaja połączona z dancingiem, 
urządza w sobotę, dnia 6. b. m. w  Kawiarni IJ* 
działowej (róg ul. Piekarskiej) Zw. Leg. Polsk., 
Okr. Lwów n a  cele kulturalno-oświatowe. Począ­
tek o godz. 8 wiecz.

— Św. Mikołaj w „Gwieżdzie“. W niedzielę 
7 b. m. o godz. 5 popol. urządza Stow. Gwiazda" 
w sali własnej przy  ul. Franciszkańskiej, uroczy­
stość św. Mikołaja, połączoną z przedstawień:,; 
dla dzieci.

— Z Kasyna i Koła Lit. Art. W ieczór ś w Mi­
kołaja odbędzie się w  sobotę 6 bm. Początek za­
baw y dla dzieci o  godz. 6, dla starszych o  godz. 8 
wieczorem. Lista dia gości w prow adzonych w yło­
żona w  Sekretariacie.

— Szymanowska w „Madame Butterfly44. — 
W  piątek rozpoczyna gościnne w ystępy na scenie 
lwowskiej znakomita śpiewaczka Stanisława 
Korw in-Szym anowska rolą ty tu łow ą w  „Madame 
Butterffy44. Obok Szymanowskiej w ystąpią pp. 
Drabik, Tęczarow ska i Schiitz.

— Walne zg.omardzenie Związku teatrów  
i chórów włość, odbędzie się we Lwowie 7 gru­
dnia br. w  sali w ykładow ej ty mc z. wydziału sa­
morządowego (ul. Kościuszki 9, parter). O tw arcie 
zjazdu o godz. 10 przedppt. Na porządku dzien­
nym : sprawozdanie czynności 'kasowe, spraw a 
połączenia się z w arszaw skim  związkiem teatrów  
ludowych, zmiana statutu i w ybór nowego za­
rządu głównego.

Na krawędzi dnia.
Cieliste pończoszki.

Kto w ynalazł pończochę — niewiadomo:. 
W  każdym  razie nie mogła ona powstać przed 
wjmaiezieniem cylindra do ’ampy — a cylinder do 
lampy w ynalazł tw órca Monny L izy Leonardo da 
Vinci. Ale Monna Liza jest bez pończoch, gdyż 
wogóle nie ma nóg.

Dopiero gdy św iat pozndł się na nogach ko­
biecych, można było cylinder zastosow ać do ce­
lów dekoracyjnych. Sztuka m odniarska długo ła­
mała isobie głowę nad tem, jaki kolor pończoch 
najlepiej uwydatnia 'biję nogi. Aż w padła na kolo* 
cielisty i w  ten sposób zbliżyła nogi do swego 
prawzoru: cylindra do lampy, tylko nieco do gó­
ry  nogami odwróconego.

Żaden jednak z am atorów  nóżek niewieścich 
nie zwrócił uwagi na  to, że pełne iiflie, jakie daje 
noga w cielistej pończoszce, uwydatniają się tyl­
ko na brudnym  tle bruku magistrackiego.

I to jest główny powód, dla którego o zmroku 
w yłaniam y się na korso i podziwiamy linje od­
wróconych cylindrów, tj. chciałem powiedzieć: 
cudownych konturami iońskich, m auretańskich i... 
doryekich nóżek niewieścich.

Cieliste pończoszki, to Iilje wodne na tle błysz 
czącej ba jury: lwowskiej, to  migające figurki por­
celanowe na hebanie zabłoconych kamieni.

Jeżeli kiedyś kobiety poczują wdzięczność i 
postawią pomnik w ynalazcy pończoszek, niech 
pomyślą o lwowskim magistracie, k tóry  stw orzył 
tak naturalne, a tak oryginalne tło dla cudownego 
zjawiska cielistych pończoszek.

— 0X0—  K*
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Skargi pokrzywdzonych obywateli.
Przeniesiony telegrafista,

Z kń! naszych czytelników piszą nam o nast. 
fakc ie z prośbą o podanie go do publicznej wiado­
mości :

Zeszłego roku przyłapał telegrafista ko ej ow­
s a  stacji Pogóżno służące naczelnika 'tamtejszej 
stacji jakoteż jego zastępcy na 'kradzieży burak h 
cukrov 3/cli z wozów kolejowych. Ponieważ kra­
dzieży te  częściej się odmywały, doniósł telegrafi­
sta tanueJsZetmi zawiadowcy stacji i zarządowi 
folwarku ks. Lubomirskiego, by się tą spraw ą bli­
żej zajęli Niestety, rezuhat b i ł  taki, że wszystko 
ucichło a wspomnianemu telegrafiście zaczęto ..da­
w ać szkolę* Telegrafista, stary  żołnierz, obiońoa 
Lwowa, odznaczony kilkakrotnie, prosił wobec 
tego o oddanie go do dyspozycji Dyrekcji, ponie­
w aż służby dalej tam pełnić nie może. Zawiadowca 
prośby Ti. uwzględnił. Telefonista zrobił doniesie­
nie do Dyrekcji kolejowej a żotna zaś i-go donio­
sła uo I-;ekuratorji Państw a w l<zcszo;v\c z p .o ś. 
bą o Svv::iśmtyiie spraw y i ukaranie wyi^iyoh.

I tuk się stało, że óiv telegrafista, oiciec 4-ga 
'dzieci, | -/cnies:cny został w samą z uę do Pod 
w ołoczjkki

1 w ż j i n y -  że odpow iednie w lad w  kolejow e  
jak r ó w m ż  i p. p rezes tutejszej Dyrekcji niedm  
puści 'lo tego, b y  wir.r.i uszli K arzą:u sp raw ied li­
wości. _______________

Z teatrów  św ietlnych.
KINOTEATR „LEW“.

Gdy na kominku w ygasł żar. T reść nięcw  
kle prosta. Ks. P ieczersk i, pochował nahikochań- 
szą .kobietę. iZostał mu tylko jej obraz i jej pu- 
s ty  pokój. .Pfeezerski dnie i noce przepędza przed 
iportretem zony. Zapomniał o świecie. Nie m ogą: 
znieść dłużej ciężaru w łasnych myśli. wyjeżdża 
w  świat. W  fakiem ś mieście spotyka akrobatko, 
pocloibna Jo żony. Cały czar uczuć spada na uc: 
leśnfore jej podobieństwo, dtopóki ak robatka nw 
spostrzeże, że nie jest przedmiotem miłości, lecz 
m anekinem Aż pew nego razu podczas .wod-ukcy 
oko jej spotyka s 'ę  z okiem Ple czerski ego. Za to. 
spojrzenie płaci śmiercią, Pfeczerski w raca n? 
gr.ób zon-, by dalej żyć wspomnieniem.

Na tle tej akcji rozwjia się przecudowna 
Ta s ra : to praw da opraw na w  złote ram y D ękr a 
Poryw a, ójrżeraża. ssuggestforaiie. pieczętuje nie­
za ta rte  w rażenie.

Sensacyjny romans.
Księżniczka juljana, następczyni tronu holen­

derskiego zakochała się w kantorze synagogi am­
sterdamskiej. Miłość ta jest dziś na ustach całej 
Holandji i wzbudza niebywałą sensację.

W zeszłym miesiącu księżniczka Juljana uda 
ła  się w  podróż po kraju. Jeździła pod przybra- 
nem nazwiskiem, r. biąc wszęd ie wrażenie mło­
dej panny ze skromnej rodziny. Zatrzymawszy 
się w Amsterdamie, księżniczka któregoś dnia 
przechodziła koło synagogi. Była to sobota i 
w świątyni odbywało się nabożeństwo. Zacieka 
wioną weszła do środka. Gdy po skończonem  
nabożeństwie wszyscy opuścił świątynię, księż­
niczka, zapatrzona w  oblicze kantora, nie ruszy­
ła się z miejsca, dopóki nie pogaszono świateł. 
Gabryel Awirpy tak nazywa się ów kantor, jest 
trzydziestoletnim wdowcem, ojcem dwojga dzie­
ci. Wrażenie, jakie wywarł na księżniczce, było 
tak silne, że pozostała ona w Asterdamie, aby 
każdej soboty, choć zdaleka, mogła słuchać i po­
dziwiać swego ukochanego. Ks. Juljaną siadywa­
ła stale na galerji kobiet i uważaną była za na­
bożną żyuówką. Niestety zbyt długo nie irouła 
ona zachować swego incognita — poznał ją słu­
ga synagogainy, który widywał księżniczkę ra­
zem z królową w Hadze. Zachował on narazie 
milczenie i postanowił śledzić księżniczkę.

Pewnej soboty, opuszczając synagogę, zau­
ważyła księżniczka, że ów sługa obserwuje ją 
bez przerwy, zdecydowała się więc podejść do 
niego, by się przekonać, czy ją poznał. Spytała 
się go czy dawno służy w synagodze. Biedak 
tak się stropił, że zdołał tylko wybełkotać: Co 
rozkaże Wasza Królewska Wysokość?" — U sły­
szawszy te słowa księżniczka szybko się oddali­
ła. Minęło kilka sobót i księżniczka nie ukazy­
wała się w synagodze co martwiło bardzo słu-
gę* r-Pewnego ranka, zajechała przed synagogę 
kareta, z której wysiadła księżniczka Juljana 
i zadzwoniła do mieszkania o a ego sług1 i gdy 
ten, otworzywszy drzwi, ujrzał księżniczkę, sta­
nął jak wryty. Juljana poprosiła, by ją wpuścił 
do swego mieszkania, gdyż ma go o coś zapy­
tać. Zaczęła wypytywać, zdziwionego sługę o kan­
tora, że pragnęłaby go kształcić w konserwaloi- 
jum, gdyż ma przepiękny głos. Stary sługa miał 
jednak wrażenie, że księżniczka interesuje się 
więcej urodą kantora, aniżeli jego śpiewem.

W jaki sposób tajemnica przeniknęła do

wszystkich sfer Amsterdamu pozostaje zagadką. 
Dwór holenderski został tą wiadomością tak za­
skoczony, iż kiólowa uda-a się do Amsterdamu 
i jak chodzą słuchy, odbyła długą konferencję 
z owym ;rantorem Księżniczka zaś, zakochana 
do szaleństwa, nie chce słyszeć o wyjeźazie 
z Amsterdamu.

Z wielkim zaciekawieniem oczekują Holend­
rzy dalszego ciągu tego orygi alnego romansu.

Ze św iata.
—  Proces organ zacji szpiegowskiej rozpo­

czął się 25 list. w sądzie wojennym 4 dywizji 
w Bukareszcie. Wmieszanych w tę sprawę jest 
35 oficerów czynnych armji rumuńskiej. Między 
innymi oskarżonym jest kapitan żandarmerji Te­
odor Niza, brat b. ministra, którego oskarżają 
ó to, że byl płatnym ajentem wywiadu sow iec­
kiego. Informacje otrzymane przez bolszewików  
za pośrednictwem kapitana Nizy ujawniły plan 
obrony granic wzdłuż Dniestru, skutkiem czego 
sztab rumuński musiał na nowo opracować ten 
plan.

—  Morderstwo z zazdrości. We Wiedmu to­
czył się przez kilka ostatnich dni sensacyjny pro­
ces. 54 letnia francuska Prusza zamordowała 64  
letnią Eberlową, chcąc jej odbić 20 letniego ko­
chanka, D^zybyłego z Niemiec studenta, który był 
na utrzymaniu staruszki. Pruszowa nie przyznała 
się du winy, pomimo to sędziowie przysięgli po­
twierdzili pytanie w kierunku zwykłego morder­
stwa 10 głosami a trybunał skazał Pruszową na 
15 lat ciężkiego więzienia. Pruszowa zabrała też 
Eberlou ej po jej zamordowaniu kilka miljonów 
kor. i obdarowała temi pieniądzmi studenta. Przy­
trzymano go przez kilka tygodni w więzieniu 
ś edcztm, wypuszczono jednak na wolność, po­
nieważ okazało się, że nie brał udziału w mor­
derstwie.

NADESŁANE.

D o  1 0 0 0  z łi.
m.esięcznie może każdy zarabiać łatw o nie odrywając 
się od swych zwykłych zajęć. Kapitału, specjalnych 

umiejętności i czasu niepotrzeba.
Szczegóły wysyłam y natychm iast po otrzym niu 1 zł 
(można gotówką I u d  znaczkami) r a pokrycie kosztów  
w liście poleconym. Adresować: W arszaw a , SKrzy*.ka 
N r. 73, R e p re z . zag rań , firm  „H A -C E -W u“. 85 łŁ

Xlł(2JER teKOWOMICZNY
Lwów, 3 grudnia.

+  Świadectwa przemysłowe na rok 1925
m usza być — jak wiadomo — wykupione w  (ka­
sach skarbow ych do końca br. Aby uniknąć nad­
miernego napływ u spóźnionych podatników, po­
żądacie jest nieodkładanie na ostatni termin w y ­
kupu św iadectw '.'Term in wykupu św iadectw  prze 
mysłowyfch przedłużony bezwzględnie nie będóiej 
od 2. stycznia roku przyszłego rozpocznie się 
szczegółowa rewizja oesób i instytucji, podlegają­
cych obowiazkow’! wykupu świadectw  przem y- 
ulowych i egzekwowanie należności łącznie z bar. 
ctzo wyso-ką karą. Zgodnie z ustawą za uiewyku- 
p o n e  św iadectwa przem ysłowe w' terminie grozi 
obowiązek w płacenia potrójnej ceny świadectwa 
przetnysiowego odpowiedniej kategorii.

+  Egzekwowanie zaległości podatkowych. 
M ir. skarbu rozesłał® do Izb skarbow ych polece­
nie -przyt-tapicnLa, w term inie od 11. do 23. gru­
dnia -do wzmożonej egzekucji wszelkich nie wpła­
conych podatków.

Ściąganie podatku majątkowego. Minist. 
Skarbu opracowuje obecnie projekt rozporządze­
nia w sprawie zastosowania specjalnych środ­
ków ściągania płatności zalsgłych rat podatku 
majątkowego. Obecnie koncepcję w tej kwestji 
znamionuje złagodzenie pierwszego projektu roz­
porządzenia miriistrh skarbu w kierunku wpro­
wadzenia rządowego nadzoru nad przedsiębior­
stwami płatników, zalegających ratami podatk.

GIEŁDA LWOWSKA,
Ruch na przedgecłdKie by i wczoraj słaby. 

T ransakcji maiło. Kursa nąogół bez zmiany. Polska 
F orcsta  znow u zw yżkowała, notow ała 3.75, Gaizy 
dc 12.75. Jaw orzno 15.20, Gazy zachodnie, Azot. 
Brugger, Nobel. Radziwiłł, Węglówki. Olkusz. 
Machlejd bez transakcja — Brak kupujących i 
sprzedających.

O broty w akcjach kołowanych dość liczne. 
Kursa r.aogól utrzymane. Większe transakcje w 
Rakszawie, Sierszy g. i Cegielskim. Po raz pierw ­
szy i.otowame akcje Gazoliny kupowano no 1.95 
i 2. "z akcji bankow ych interesowano się bonami 
państwoM-cmi. Tendencja utrzym ana. Usposobie­
nie spokojno. W aluty boz zmiany. D olary 5.17 1 
Popyt i/a Nowym Jorkiem i Zurychem.

OBROTY W AKCJACH.
Kołowane: Hipoteczny 0.69, Pokrcd. o 07 i pól, 

P rzem ysłow y 0.34, Z, B. >K, 0.1 5, B row ary 9.00. 
Chodorów 5.35, 5.40, Chybie 6.30, 6.S5, Ccgie’skl 
0.58, 0.57. 0.54. 0.53, Gazolina 2.00, 1.95, Nafta 
9.7.?, Rakszawa 2.45, 2.50, 2.55, 2.60. Siersza cl. 
0.23, Siersza g. 5.05 5.10, 5.15. Tcis-py 3.65, 3.70. 
Ćmielów 0.56 0.57, L-okomotywy 0.45. Parow ozy 
0.32, 0.31 i pół. Pezet 0.27.

Niekotowane: • Arma 1.25, 1.20, Elcktrosan 
O.rl, Ga.zy wschodnie 12.60, 12.70, 12.75. Gazociągi 
0.23, Jaworzno 125) 15,15, 15.20, drobne 16.55, Len 
0.33, Polska Poresta 1.75, Sclión 64 00 64.50. P rze­
w orsk 'Imienny 245.00, Supcrfosfat 1.55.

W obrotach prywatnych poza giełdą pooyt 
slaby, tendencja chwiejną.

Dolary amerykańskie 5.17 i pół do 5 17 ii/4, 
dolary kaoad 5.14 i oół do 5.14 3/4, koirony cze­
skie 0.15 1/8 do 0.15 1/4. leje 0.02 i pół do 0. 02 5/8, 
franki f-ranc. 0.27 i pół do 0.27 1/4, frank szwajc.
1.00 do 1.02, funty szterl. 23.9!) do 24.00, ruble a 
500 i a 100 za. 1 iys. 3.15 do 3.25, drobne za 1 tys.
1.00 do 1.05, niemieckie tys stare za 1 tvs. 0.48 do 
0.50 gr.

AKCJE GIEŁDY W^RSZAWSKIFJ.
B. Dyskont, warsz. 0,00, R. dla Handlu i przett* 

1,00, B Kredytowy warsz.0,00j B, Handlowy warsz. 5.03, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz 0,00, B 
Handl. Poznań 0.00, B. Przemysł. Lwóy/ 0,32, B. Zw. Sr 
Zarób. GO'), (3. Zachodni 1 80, B. Zw. Ziemian 0,00, Go­
rala G.Ui, Tespy 0/00, Kijewski 0,20,Puls 0,00, Welt 0,0, 
Will 0,00, Elektryczność 1,60, Pol. tow. elektr. 0,00, Cbo

dorów 5,20, Czersk 0,00, Częstocice 1,75, Gosławice 2,00 
Michałów 0,1.0, Cukier 3,00, Węgiel 2,60. Poi. Nafta 0,62 
Brugger 00,00, Nobel 1,70, Cegielski 0,51 , Modrzejów V 
3,90, .-0,00, Norblin 0,64, Ostrowieckie 6,20, Parowoz* 
0,34, Pocisk 0,00, Rohn 0 °m. 0,35, Starachowice 1,95 
Lrsus i 40, Zieleniewski 10,25, Zawiercie 00,00 Żyrar 
dów 11,50 Eorkowskl 0,93, Syndykat Roi. C ,00, To.. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0.54, Haberbusch 4,70 Spiess 0 00, 
Siła Światło 0,50, Firłey 0,32, Łazy 0,00, Drzewo 3 30 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,56, BelDol 0,00, Hurt 0,06, 
Jabłkov/scy 0,22, Transp i Żegluga 0,21, Filtzner 0 00, 
Rudzki 1,08, 0,0C Konopie 0,00, Styein 0,00, Zgien 
1.5C, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,09, Orthwein, 0,00 
Klucze 0,33, Tepege 0,00. Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,56 
Zach. tow. C,i)0 Korek uj&0, Majewski 00 00, Brovn Bo- 
vcr- 0 ,0 0 , Zj. Fabr. Masz ó 'fIO. -  Tendencja słaba.
<AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszav'£i 103.98-104,52. Złoty W 4,48-405412. 

N. Jork 5,4077-5,4345. Londyn CC.Ou p,vyż 0 ),UC-U0.00 
Szwajcarja 00 ,00-000 ,00, Niemcy 000.000-000,000,Włochy 
00,00-00,00 (AW).

j  Kursa walut 
Kur jer 

Lwowski 
Nr. 279

Lwów 
3 grudnia

W arszawa 
3 grudnia

Zurych 
3 grudnia

D e y  i z T
100 złotych -  0C - 99,50 i
1 funt ang. — 2418 24-08 1
100 frs franc. — 2*4.5 28 37
100 fr. szwaj. — 100-42'/2 100-00
100 frc. belg. — 261 i 1/2 26 00
100 K czesk. —■— 15 61 15 55
100 K węg. __ O,00 00009
100090 k aust — 300 7-29
100 M niem. — COOOO 1 23
1 Dolar aro. — 5-18'/2 517
100 Lir wł. 0-00 tOOO 22 6 ' 22-49
ICO Le. rum. JOOO 0,00 250
100 guld. hol, — 21015 T08-00
tOO K norw. — —■— 7 6 / 5
100 K duńsk. — ----- 90-75
100 K szw. — 14005 139-50
Hiszpanja — 71-25
Belgrad 7-50
Pożycz, złota 6 00
Pożi kolej. 8 90
Bony złote 098

■i Miljonówka '>■75
i! 'A W)

—— X-"■""■w
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Podbipgunowe podróże.
(y) Minęły już czasy, uciążliwych, śmiercią 

grożących podróży podbiegunowych. Latawce 
i balony usunęły na zawsze ciągnione przez psy 
i renifery sanki. Onegdajsze telegramy przynio­
sły wiadomość o zamiarze nowej wyprawy na 
biegun północny Zeppelinem. — Kierownictwo 
ma objąć sławny i zasłużony Nansen.

W norweskiem Towarzystwie giaticznem  
odbył się odczyt Brunsa, b. komendanta nie­
mieckiego sterowca. Bruns zaprojektował w ogól­
nym zarysie wymiary Zeppelina, który mógłby 
cdbyć taką podróż.

Objętość jego wynosiłaby lbO.OUO m. sześć, 
poruszany byłby 4 silnikami, rozwijając szybkość 
120 kim. godz.

Zeppelin miałby promień działania aż 12.C0C 
klm„ załoga 50 ludzi, pauwo dla każdeg > moto­
ru na 100 godzin.

Ekspedycja biegunowa wyleciałaby z Mur- 
mania z początkiem maja 1927 r. Zeppelin prze­
leciałby kraj Franciszka Józefa, biegun północny, 
Cap Berrow i Amagur, w wysokości 200 m. 
Dwie wielkie kartograficzne kamery ziejm ow a- 
łyby powierzchnię terenu na wązKich filmach.

Wyprawę ma ufundować wspólny wysiłek  
wszystkich uczonych europejskich.

*

Lot podbiegunowy Amundsena, ma się ódbyć 
w  Iecię przyszłego roku. Pieniądze już są. — 
Płatowce, które mają odbyć podróż, przybędą do 
Chrystjanji, w lutym 1925. Do wyprawy przyłą­
czył się amerykański finansista jako operator fil­
mowy.

Sport.

D ancing w  Chinach.
Chińczycs' m odwnfotią się szybko, nie za­

tracając jednak przy' teni zdrowego rozsądku.
W raz z kinematografem. radjotelcf.meni itd. 

przyszedł cio Chin fox-irott, jawa, lu.ppa-huppa 
kd. Chińczykom jednaic w ydaw ało się to zbyt 
głupi cm, by ludzie bawiąc si;, stłoczeni, potrącai! 
się łokciami i łazili sobie po piętach, Dlatego wpro 
wadzono pewne ulepszenie, 'fala dancingu chiń­
skiego podzielona jest, na kw adratow e pola, na 
których poszczególne pary  tańczą osobno. Jeśli 
któraś z par w shimmowym ferwcfirzfe zawadzi o 
cudze pole, natychm iast aranżer daje znak i do­
prowadza zbyt temper.mieii-towych do opam ię­
tania.

Zaciski.
„Wiadomości literackich* nr 48 zawiera 

między innemi: wywiad z Z. Nałkowską, wiersz 
A. Brauna „Prometej pracy* (O  S. Żeromskim), 
wspomnienia o Dostojewskim, opowiadania J. 
Kadena-Bandrowskiego „Szkoła*, koresponden­
cję A. Wyleżyńskiej z Paryża o wystawie ręko­
pisów  P. ante’S, korespondencję M. Rettingera 
z Berlina o .Świętej Joannie* Shawa u Bern- 
hardta, korespondencję J. Wittlina z Wiednia o 
tamtejszych teatrach, stronę sprawozdań z ksią­
żek, wywiad „Wiadomości* z Sessue Hayakową, 
recenzje K. Irzykowskiego, J. Iwaszkiewicza, W. 
Husarskiego, dział .Camera obscura* —  i spe­
cjalny dodatek poświęcony twórczości młodych 
architektów. Numer liczy 8 stron i kosztuje 50 
groszy.

„Bluszczu* nr. 48  zamieszcza partret wiel­
kiej uczonej polskiej, M Sklodowskiej-Curie. To­
warzyszą mu inieresujące wspomnienia z czasów  
dzieciństwa i młodości sławnej Polki, skreślone 
przez siostrę jej, p. H. Szalayową. Drugą, zwra­
cającą uwagę rzeczą w tym numerze, jest pierw­
szy „Komunikat* Biura prasowego dla spraw ko­
biecych. Znać po nim dążenie do zebrania wszyst­
kich informacji o życiu i działalności kobiet w je- 
dnem wspólnem ognisku. Eksperyment, sam przez 
się interesujący, rozwiązany zo tal bardzo szczę­
śliw ie i wzbudzić winien zaciekawienie wszyst­
kich organizacji kobiecych.

„Świat kobiecy". Nr. 14 z 5. grudnia zawiera 
ciekawie spostrzeżenia z życia codziennego w a r ­
tykułach p. t.: „Uprzejmość", „Ułan i kometa" i 
„Gulkiernia" — dalej powieść M ani Corelli „Bez 
czego żyć nie można", bogaty dział mód i m nóst­
wo przepisów gospodarskich na święta.

PIŁKA NOŻNA.
Wyniki zagr. W iedeń: W. A. C. -R apid 2 : 1 

1 : 1); llakoah — Sloyan 3 : 1 (1 : 0); A m atorzy.- 
RudoJislntgel 5 : 0 (3 : 0); Yunna — Simmering 
3 : 2 (2 : 1); Adinira — W acker 4 : 0 (3 : 0). —
1 i aga: 1). F. C - C. A. f .  K. W einberge 3 : 0 
(1 :0 ); Blue S tar (Berno) _ Sportclub (IWiedeń)
2 : o (2 : 0. Budapeszt: M. T. K - Kispesti 2 : 0 
U : u); F. I. &. - \a s a s  1 : 1 (1 : 1); 3 Obwód - 
B. T. C. I : 1 (1 . 1); U. T. F. - U niw ersytet 4 : 0; 
'NeiTizetti - Zuglo 2 : 0 (C : 0).

NARCIARSTWO.
Nowa skopżnia w Zakopanem. Pow stająca 

skocznia na Krokwi będzie jedyną w Polsce, a 
jedną z  największych w  Europie. Dnia 24. z. m. 
odbyło isię już w Zakopanem poświęcenie 'kamie­
nia węgielnego. W  budowie skoczni bierze udział 
5 p. -saperów, który podjął się wykonania robót 
minerskich, ziemnych i ciesielskich. W roku bie.. 
żącym pow stanie tylko pomost drewniany, w ro 
ku zaś przyszłym  wykonana będzie cala robota w 
betonie. Skocznię buduje tow arzystw o „Park 
sportowy", na  czele którego stoi jako prezes imż. 
Stryjeńsiki.

Trzydniową wycieczkę tankami do Morskie­
go Oka i do Ool. Kościeliskiej organizuje w dniach 
od 27 do 29 grudnia Sekcja wycieczkowa kra­
kowskiego Ogniska naucz, kosztem 70 zł. Do  
wycieczki mogą zapisywać się osoby z poza sfer 
naucz.

Zgłoszenia w formie przysłania zadatku w w y­
sokości 30 zł. najpóźniej do 10 grudnia przyj­
muje i informacyj udziela p. Jan Szkodziński

w Krakowie, Rynek Gi. 29 li p. Na odpow iedź 
pisem ną należy dołączyć iju rkę pocztową.

ŁYŻWIARSTWO.
Lwowskie towarzystwo łyżwiarskie zw raca 

uwagę, że do kart sezonowych w ym agane są fo- 
togrAfje. Ustalone ceny sezonowe Obowiązują do 
8 bm. poczem nastąpi uchwalona 20 proc. zw yż­
ka. — Celem ułatwienia korzystania z lodu urzęd­
nikom państwowym , samorz.fedoynTn i większych  
instytucji — uchwalił W ydział sekoji zimowej u- 
dzielać znacznych zniżek w  razie próśb w grupach 
co najmniej 10 osób, potwierdzonych przez odno­
śny urząd lub zarząd.

Centrum europejskie łyżwiarstwa w e Wiedniu- 
Od kilku dni bawi w e Wiedniu doskonały łyż­
wiarz szwajcarski Gautschi, oddając się pilnie 
treningowi.

W  tym samym celu bawi tam niezw ykły fe­
nomen Skandynaw ii. 13-letnia Sonja Henie z Nor­
wegu: jest ona mimc dziecięcego wieku mistrzynią 
w jeździe sztuczne: na (odzie, daje-/: tego dmvt>d’- 
podczas zimowej olimpiady w Chamonix i mi­
strzostwa św iata w Christjanji.

LEKKOATLETYKA.
Geo Andre kaw alerem  „Legii honorowej". 

Publicys+a sportowy i mistrz olimpijski w  lekkiej 
atletyce Geo Andre dostał się ostatnio na listę 
kawmerów „Legji honorowej" we Francji między 
wybitne osobistości zasłużone około rozwoju fi­
zycznego narodu. Jege w ybitna działalność na ni­
wie sportowej, oraz znakomite w yniki sportow e 
w lekkiej atletyce przynosiły Francji świetne siutk:- 
cesy na arenach nii&dziynarodowych. W  finale na 
400 i.n. z płotkami zajął 40-1 etni Geo Andre na te­
gorocznej Olirrtiadzie 4 miejsce, zciobywając dła 
Francji 2 cenne punkty.
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Kalosze i Śniegowce
Tretom

N u u n z w n O i
W szechśw latow ejm arki

T H E T C R K M

8147

Warszawa. Leszno 2. 
O dd.iał Kraków, Stradotn 16.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3. 7741

K usy jsk ie  śn ieg o w ca  i k a lo aze  
. o ra z  p a n to fle  c ie p łe  ja k o te ż  o b u - 

& w ie w sze lk ie g o  ro d z a ju  po cenach 
— konkurencyjnych poleca F-a —

S. WIND, L w ótf, Kopernika 30.
i l t t j

F S B T E P J A M Y
pianina v.s:ystklch renomo­
wanych fąbryk na składzie. 
Ceny niskie, także na spłaty 

ratalne. Teł. 20—45.
KONRAD KAIM  i SYN, Lwów 

KnpernikŁ 16. 8531

D r .  S t a n i s ł a w  F  U  C  H  S
D E N T Y S T A  

p la c  M a rja ck i 9. 8538 9 -1 2 , 3 - 5 .

Na sezon obecny: |  sanki,
j y ń w y ,  n a r t r ,  k l i k i  wszelkie 
przybory do sportu zimowego poleca nfejraniej 
Jakób Rosenmann, Lwo=v, Akademicka 28.

C z a s  o d n o w i ć  p r z s d p l o t ę i
Pi osimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty

na ęru d sień  1924. wraz z ewentualną z a i o g ł o n i A  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

Jednocześnie polecamy r. T, Czytelnikom „Kurlara Lwowskiego" n a iy tw m e isz y  
warszawski l u s t r ó w  tygodnik „ i u j s t r a c j  a m

P renu m erata  „K uriera L w o w sk ieg o 4*

bez dostawy . • mies Zł. 3.30 kwart. Zł. 9.40 
z dostaw ą lub prze­

syłką pocztową mies. Zł. 3.60 kw art Zł. 10 20 
zagranicą . . . .  mies. Zł. 5.50 „ Zł. 15.50

Pojedynczy numer 15 gr„ na prowincji 17 gr.

Prenumerata Tygodnik- Ilu trowanego 
, I L 1 ^ T E A (  J  A “V

z dostaw ą lub przesyłką poczt mies. . . Zł. 2.50 
kwartalnie . . Zł. 7.40 

zagranicą kwartalnie - . . Zł. 102>0
Pojedynczy numer 60 gr.
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P R Z E W O D N IK  IN F O R M A C Y JN O -R E K L A M O W Y
„KURJERA LWOWSKIEGO* we Lwowie.

N iże j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I*. T. Szan. C Z Y T E L N I  I i  OM

C U K I E R Ń 8
PODARKI na św. M iko­
ła ja  poleca cuk iern ia  M. 
BACHM a NA Słow ackiego 

8. y is  a vis poczty.
POLECA M ikołaje i mio- 
dow nik l w łasn eg o  w yro­
bu na czystym  m iodzie 

O w oc, pl. B ile e w s k ie g o 7.
F ran c iszek  IW ANEJKO, 
K ilińskiego 2, po leca swe 
w yroby znane z dob roc i.

FRANCISZEK
J U R K I E W I C Z  

Lw ów , S y k stu sk a  21, p o ­
leca  znakom , herba tn ik i.
K. SOTSCHEK I E. DU­
DEK, p lac  M arjack i 5- 
(d aw n y  Hotel francusk i)

R endez-vous e leganck ie­
go św iata  w  p ierw szorz  
CUKIERNI. H. W ELZA 

u l. A kadem icka 5.

DELIKATESY
D ELIKATESY całego 

św iata , w ina, l ik ie ry , ro so - 
lisy o raz  dziczyzna- Ka. ol 
K rupiński A kadem icka 4.

FUTRA
FUTRA. W zory  najm o­
d n ie jsze , ceny um iarko ­
w ane, dogodne w aru n k i, 

u firm y E. S O L I  K,
S ob iesk iego  4.______

FOTOGRAFOWIE
ZAKŁAD FO T. „ANNĄ*, 
Lw ów , G ró d eck a  11, v is
a v is  kość. św. Anny, 
w ykonuje  p o w ięk szen ia . 

Ceny p rzy s tęp n e .

KSIĘGARNIE
ST . REHM ANA, sk ład ­
n ica  pom ocy naukow ych  
Lw ów , R utow sk iego  2. 

Nr. te l.  5—29.

K I L I M Y
PORTIERY, k apy  k ilim o 
w e, SYNDYKAT KILIM ­
KARSKI, L w ów , C hm ielo ­
w s k a  eo 17. T el. 25-94

KONFEKCJA DAM.
SPRZED A Z po c e n a c h  
h u rtó w . I. REINKRAUT 

Lw ów , L indego  2.

MLECZARNIE
Na n in ie jsze  og łoszen ie  
śn iad an ie , ob jad  z 3 dań 
i k o lac ja  n ię sn a  18 zł. 
na dni 10. R om unow icza 

l i ' .  M leczarn ia .

OPTYCY
mAKS M EN K ES, Lw ów  

plac  Halicki ,  po leca  
w sze lk ie  p rz y b o ry  opty­

czne.

P O Ś C I E L
K az. S k ib iń sk i h< p e r -  
n ik a  4, poleca nu jtan  ej 
k o łd ry  m aterace , p o d u ­

szk i i sienniki.

PRZYBORY PODROŻ.
W ALIZKI, TU R  BY o raz  
w sze lk ie  przybory  do po ­
d ró ży  poleca w łasnego  
w yrobu  M. KRZEMENSKI 
 K o p e rn ik a  10.______

PRZYBORY
MA SARSKIE

s p e c j a l n y  s k ł a d
MASZYN i p rzvborów  
rzeźn  czo -m asarsk ich  o- 
raz  h a n d e l je lit so lonych  
i suchych , naczyń ku ­
chennych . K. PA W LI­
KOWSKI. Filia Kutow- 
skiego 12 S k ład  g łów ny: 
ul. N ow a R zeźnia 4. Lw ów

RESTAURACJE
S.W IND K o p ern ik a  
30. p o le c a  o b jad y  
z 5 d a ń  za  85 gr.

SPRZEDAŻ FORT.
F o rtep ian y , i tan in a , fis ­
harm onie, znakom ite  p ra ­
w ie now e na różne  ceny 
sp rzed a je  kupuje  ty lko za 
gotów kę H anak, Lwów, 

P ań sk a  21.

SZKOŁY TANCOW
S Z K O Ł A  TAŃCÓW ,
Szep tyck ich  9, udziela 

tańców  daw nych  i now o- 
m odnych. W pisy  codz.

STOLAR.IIE
F. HORNUNG i Ska, ul.
S zp ita lna  54. M eble 1 

s to la rk a  budow lana.

TOWARY ŻELAZ.
K. PASZANDA i K. T O ­
CZYSKI. h andel tow a­
rów  żelaznych, Lw ów  
ul. K ochanow skiego  1, 

(rug  u l. Pańskiej).

ZABAWKI
KINA, KOLEJKI a a  szy ­
n a ch  i t. p. p iękne  zaba­
w ki po leca  na św  M iko­
ła ja  — P ie rw s ia  K rajow e 
KLINIKA LALEK, Lwów 

H alicka 21. ____

Ż A R 0 W K I
„żar e o  Fabryka  
żarów ek , ul. Lwow. Dzie­
ci 25. T eł. 64»., re g e n e ­
ru je  s ta re  żarów k i. C eny 

40>/o n iższe .

H. G. WELLS. 3

s  z e z  ^  £ 3  : b .
(Tłum aczyła S. S.).

(Ciąg dalszy).

—  I cóż pan wtedy zrobił?
—  Przykryłem czemprędzej kasetkę i rzuci­

łem na nią trochę ziemi, kopiąc dziurę o trzy kro­
ki dalej... Byłem jak oszalały; śmiałem się sam 
do siebie, mimowoli, zakopując skrzynkę. Byłem  
zdumiony niojem szczęściem i myślałem tylko, 
ażeby nie zdradzić się przed nikim. Kopiąc ze 
zdwojoną energją, powtarzałem so b ie : „Znala­
złem skarb, znalazłem skarb... i tak w kółko. 
Zdawało mi się wciąż, że skrzynka wystawała  
z ziemi, że ją wszyscy widzą i sypałem , sypa­
łem na nią całą ziemię wydobytą z sąsiedniego  
rowku. Byłem mokry od potu... I wśród tej ro­
boty nadszedł nagle ojciec. Przystanął za mną 
i nie mówiąc słow a, przyglądał mi się. Ale Ja­
mna opowiadała mi potem, że wróciwszy do do­
mu, powiedział jej: „Zdaje mi się, że ten młody 
człowiek ma wiele sił do pracy*. Prawdopodob­
nie zaimponował mu rów, który wykopałem!

—  Jakie były rozmiary kasetki ? —  spy­
tałem.

— Jakie rozmiary? — powtórzył p. Brisker.
—  No tak... na długość i szerokość?
— OchI mniej więcej tak długa... i tak sze­

roka... — rzekł Brisker, wskazując średniej w iel­
kości kufer.

—  Pełna ?
— Pełna siebrnych monet... półkoronówek, 

zdaje mi się.
—  Nie może być!  — wykrzyknąłem —  ależ 

to musiało wynosić setki funtów!
—  Tysiące! — poprawił p. Brisker z me­

lancholijnym spokojem —  ubliczylem je!
—  Ale w jaki sposób ten majątek mógł się 

tam dostać?
— Tyle wiem tylko, że go znalazłem 1 ale 

wów czas wytlómaczyłem sobie w ten sposób: 
dom ten należał poprzednio do człowieka, który 
został skazany za kradzieże. Był to rodzaj ele­
ganckiego oszusta... jeździł własnemi końmi i ekwi-  
pażam i..

Pan Brisker zadumał się chwilę nad trudno­
ściami sztuki opowiadania i zabrnął nagle w skom­
plikowanych wyjaśnieniach.

—  Nie pamiętam już, czy mówiłem panu, 
że dom należał poprzednio do złodzieja... do zło­
dzieja, który obrabował raz pociąg towarowy... 
tego jestem pewny... Zdawało mi się...

— To bardzo być może — przerwałem. —  
Ale cA pan uczynił?

—  Pociłem  się lak — ciągnął dalej p. Bri­
sker •— że byłem od stóp do głów  zupełnie mo­
kry. Nie spocząłem do południa, pracując po­
zornie przy skale, ale właściwie szukając sposo­
bu, żeby skrzynię wydobyć. Byłbym nawet po­
wiedział o tern teściowi, ale nie byłem pewny 
zapatrywań jego co do uczciw ości.. Bałem się,

że zechce zwrócić władzom znaleziony skarb. 
Prócz tego, ponieważ miałem wejść do rodziny, 
pomyślałem sobie,' że lepiej będzie, jeżeli pienią­
dze te wejdą tam razem ze mną... postawiłoby  
mnie to odrazu na wyższej stopie, rozumie pan? 
Ostatecznie miałem jeszcze trzy dni przed sobą... 
więc nie potrzebowałem się spieszyć. I kopałem 
w dalszym ciągu, przykrywając wciąż skrzynkę 
i zachodząc w głow ę, jakimby sposobem wydo­
być pieniądze. I nic wymyślić nie mogłem.

Po krótkiej pauzie i wypiciu kieliszka wina, 
p. Brisker rozpoczął znow u:

— Myślałem o tern i myślałem... W końcu 
zacząłęm wątpić, czy kasetka wogóle istnieje 
i czy mi się to wszystko nie śniło. Więc odko­
pałem ziemię i podniosłem wieko w chwili, gdy 
matka Janiny przyszła rozwieszać bieliznę. Wy­
obraża pan sobie, jak mi się gorąco zrobiło I... 
Później chciałem znowu tam zajrzeć, gdy przy­
leciała Janina z oznajmieniem, że obiad jest go­
towy :

— Musisz być głodny po wykopaniu takiej 
dziury — powiedziała.

Podczas obiadu siedziałem jak ogłupiały i za­
stanawiałem się wciąż, czy sąsiad podlewający 
kwiatki nie przelazł przez plot i uie napeicił 
swoich kieszeni moim skarbem. Ale popołudniu 
uspokoiłem się trochę.

(C. d. n.)
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Na święta! Violatos-Lux
MĄKĘ PSZENNĄ

najprzedniejszą sprzedaje w w o rk a ch  75 k ilo g r,
„ 1 *0  Ł O J S T O - A  N  “

Lwów, ul. Jagiellońska 12. —  Telefon 1960
D la sp ó łd z ie ln i warunki dogodne.

Tam że do nabycia w ęg ie l g ó rn o ś lą s k i z kopalń 
^  skarbow ych w Król Hucie. ^

Ł y ż w i a r s t  w  o.

Zarząd przedsiębiorstwa wioślarsko-kąpiel.

f¥S W C iE Z
i i

we Lwowie przy ulicy Issakowicza
(dojazd tram wajem  r UL“) 

urządza z początkiem grudnia b. r. ślizgawkę na spu­
szczonym stawie przy muzyce wojskowej.

Karta sezonowa w y n o s i ..........................................zł. 30‘—
„ „ dla o p i e k i  „ .0  —

D la młodzieży szk. i wojsk, do sierżanta włącz. „ 15-—
D la młodzieży szk. grupami (najmniej !0 osób) „ 10 —
Bilet w s t ę p u ................................................................... „ 1 —

„ „ z  m u z y k ?  „ 1'80
„ „ dla młodzieży szkolnej i wojsko­

wych do sierżanta włącznie . „ —'60
„ „ z  m u z y k ą  „ 1'—

Karty sprzedaje Zarząd na miejscu od godz. 2-4 popoł. 
Karty ważne są do 31-go grudnia br. a od 1-go stycznia 

1925, nastąpi podwyżka o 20%. 8585

Do sprzedania

dwie maszyny szewskie
okazyjnie LWOWSKA HURTOWNIA KONSUMENTÓW 

Lwów, R o m an o w icza  11. 8567

RADA ZAWIADOWCZA

FSBRYHI PORCELANY i WYROBÓW G E R K Z K Y C H  
w ĆMIELOWIE, Sp .Akc.

zaw iadam ia pp. Akcjonarjuszów, że w d n iu  19. g ru d n ia  
1924 r., o godzinie 12-tej w południe odbędzie się we 
własnym gmachu w W arszawie, przy ul. Królewskiej 18

minii! Halne ZjruiHi MiHiszh
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z działalności
Spółki ;

2) Prze walutowanie kapitału zakładowego Spółki;
3) Powiększenie kapitału zakładowego Spółki przez

wypuszczenie nowej emisji akcji;
4) W nioski Zarządu i pp. Akcjonarjuszów.

Stosownie do §§ 15 i 16 statutu Spółki, z praw a głosu 
na Walnem Zgrom adzeniu korzystają właściciele przy­
najmniej lO akcji lub ich pełnomocnicy, o ile najpóźniej 
na 8 d r. przed terminem Zgrom adzenia t. j. do 11-go 
grudnia 1924 roku włącznie, złożą sw_ akcje w Polskim 
Banku Pizem ysłow ym  w W arszawie, Senatorska 42.

m e k ś C i o s t m e  ZARĘCZYNOWE 
O B R Ą C Z K I  Ś L U B I E

i  w sze lk ie  p o d a ru n k i w e se ln e , ch rz e s tn e , 
im ien in o w e i  o k o lic z n o śc io w e  p o le c a

EDMUND MARJAN BEER
ju b i le r  i z ło tn ik  8463

L w ó w ,  ul. Chorążczyzny 7.
Rok założenia 1905.

W ie lk i w ybór 1 C eny n isk ie  1

Ala św. Mikołaja
wielbi wybdF perfum fFancusbich i brajowuch
s u Jan a Sudhoffa
00

we Lwowie, ul. Akademicka 8.

Młody, dyplo- L u  ICT O f f S  B O T  Sk  który pracował 
mowany ■ n  w drogerji i

hurtowni aptecz. obeznany również w kosn;etyce p o sz u ­
k u je  od 1. grudnia b. r. resp. 1. I. 25, odpowiedniej

p o s a d y
Spieszne zgłosz. u p r . się DOd .Dyplom owany 1991“ do 
biura ogłoszeń Tow. Akc. „Reklama P olska“, Aleje 

M arcinkowskiego 6, Poznań. 8589

Perfu nerjęy mydła, pudry
oraz wszelkie przybory toaletowe

poleca najtaniej

Ludwik Moszowski
Lwów, A k ad em ick a  3. 8019

Telefon 669. P. K. O. 141. 276.

B ? niezawodny środek do w y-
® gubienia nagniotków i wszel­

kich zgrubień naskórka, znany od 40 lat wyrobu 
E. SOKALSKIEGO aptekarza w Kętach do nabycia:

w aptece: Dobrzańskiego, Hotel Georgea,
„ pod Jeleniem, Rynek 18.
„ E. Jezierskiego, ul. G ródecka
„ M. Ettingera p l. Gołuchowskiogo
„ L. Śladowskiego Halicka 19. 8438

Maiła J s «  „Lwowskie* S p ó tf  Wydawniczej, Sp, z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorąkczyzna 31, pod sarz. Z, Klełbuziawleza, — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


